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(PAP) Na zaproszenie pre­
miera Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej generała Woj­
ciecha Jaruzelskiego 22 bm. 
przybywa do Polski z oficjal­
ną wizytą premier Grecj-i 
Andreas Papandreu.

Wizyta jest doniosłym wy­
darzeniem w rozwoju sto­
sunków polsko-greckich i bę 
dzie mieć ważne znaczenie 
międzynarodowe. Jest to pier­
wsza po stanie wojennym 
wizyta szefa rządu z kraju 
należącego do NATO.

Grecja prowadzi realistycz­
ną politykę zagraniczną, za­
angażowaną w sprawy roz­
brojenia. odprężenia i współ­
pracy z różnymi krajami, nie 
zależnie od ich ustrojów spo­
łeczno-politycznych. Przykła-

cji gospodarczych nałożonych 
na Polskę przez kraje zacho­
dnie. Polska i Grecja podej­
mują nieustannie działania 
na rzecz powrotu do polity­
cznego odprężenia w Europie. 
Znane są greckie inicja­
tywy na rzecz ustanowienia 
na Bałkanach strefy wolnej 
od broni jądrowej.

Wszystkie te czynniki sta­
nowią podstawę konstruktyw 
neao charakteru rozmów pre­
miera Republiki Grecji, któ­
re zostały zapowiedziane w 
programie jego wizyty.

Na prźyjęcie greckiego go­
ścia stolica naszego kraju 
przybrała odświętny wygląd. 
Na ulicach Warszawy umiesz 
czono fla^i o barwach naro­
dowych Grecji i Polski.

Z PROF. DR. HAB. 
WITOLDEM MAISLEM, 
PRZEWODNICZĄCYM 
ZARZĄDU ODDZIAŁU

POZNAŃSKIEGO 
TOWARZYSTWA OPIEKI 

NAD ZABYTKAMI

OCALIĆ
OD ZNISZCZENIA

Obraduje II Krajowy Zjazd Delegatów Młodzieży Wiejskiej

Kształtować postawy i ideały takie jak 
szacunek do pracy, patriotyzm i zaangażowanie

— Mija właś ?
nie rok od cza 
su, gdy Towa- 
rzystwo Opieki 
nad Zabytka- | 
mi rozpoczęło 
działalność tak 
że w Poznaniu..

— Tak, poz- ||||B 
nański oddział *
Towarzystwa Opieki nad Za­
bytkami powołany został w 
listopadzie ubiegłego roku. 
Tradycje stowarzyszenia spra 
wującego pieczę nad zabytka 
mi są jednak starsze. Już 26 
czerwca 1906 roku zarejestro­
wano w Warszawie ,,Towa­
rzystwo opieki nad historycz­
nymi pamiątkafni i zabytka­
mi sztuki j kultury polskiej”. 
A na naszym terenie zabytka 
mi opiekowało się, działają­
ce już przed I wojną świato­
wą, Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych.

— Funkcje towarzystwa 
określa Już jego nazw?....

— Naszym zadaniem jest 
przede wszystkim rozbudza­
nie zainteresowania społeczne 
go, otaczanie bezpośrednią 
opieką historycznych obiek­
tów, a także inicjowanie 
prac badawczych i ratunko- 
kowych pod kierunkiem pań 
stwowych służb konserwator­
skich.

Za swój obowiązek uważa­
my także informowanie spo­
łeczeństwa o stanie zabyt­
ków i podejmowanych wysił 
kach w celu ich zabezpiecze­
nia'. Współpracujemy z irsty 
tucjami naukowymi, państwo 
wymi. organizacjami politycz 
nymi, regionalnymi, młodzie­
żowymi. z tymi wszystkimi, 
którym losy zabytków nie są 
obojętne.

— Obecny program prac To 
warzystwa, zawierający zada 
nia badawcze, dotyczące re­
konstrukcji oraz interwencji, 
składa się z kilkudziesięciu 
pozycji. A Towarzystwo li­
czy tylko 60 osób. Czy podoła 
ją one przyjętym na siebie 
obowiązkom?

— Program, o którym pani 
wspomina, nakreślony został 
na kilka a 'kto wie cay nawet 
nie na kilkanaście lat. Zawar 
liśmy w nim to wszystko, ćo 
naszym zdaniem, wymaga na­
tychmiastowego podjęcia. Na 
przykład Zamek Przemysła­
wa. Uważamy, że trzeba go 
odbudować, tyle tylko, że nie 
wiadomo jak on naprawdę 
wyglądał. Konieczne jest stwo 
rżenie koncepcji odbudowy 
w oparciu o zachowaną kon­
dygnację piwniczną i funda­
menty wieży. Dlatego Towa­
rzystwo wystąpiło do Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, o 
przydział funduszy na opra­
cowanie założeń projektu re­
konstrukcji i czeka obecnie 
na odpowiedź. Drugi przykład 
to Brama Wroniecka. Bada­
nia archeologiczne przerwano 
i na razie nic, się tam nie 
dzieje. Zamierzamy sprawę tę 
w najbliższym czasie szerzej 
poruszyć.

Tatką bolącą sprawą jest
Dokończenie na str. 6

(PAP) W Warszawie rozpo­
częły się wczoraj 3-dniowe obrą 
dy II Krajowego Zjazdu.Delega 
tów Związku Młodzieży Wie i 
skiej. Uczestniczy w nim blis 
ko 500 delegatów reprezentu­
jących ponad 300-tysiączna 
rzesze członków tej organiza­
cji. Podsumowują oni blisko 
4-letni dorobek ZMW, nakreś 
la program działania na na­
stępne lata oraz dokonała wy 
boru nowych władz związku.

Uczestnicy ziazdu serdecz­
nie powitali przybyłych na 
obrady przedstawicieli naj. 
wyższych władz z Woicie- 
chem Jaruzelskim, Romanem 
Malinowskim. Edwardem Ko­

walczykiem 1 Stanisławem 
Gucwą.

W obradach biora udział 
członkowie kierownictwa, or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych. byli działacze mło 
dzieżowego ruchu wiejskiego, 
a także delegacje zagranicz­
nych organizacji młodzieżo­
wych.

Mamy za sobą trudnv czas 
— powiedział wygłaszając re 
ferat programowy, przewodni 
czacy ZK ZMW Leszek Leś­
niak. Na drodze między ziaz 
darni związek zdał egzamin 
dojrzałości przed wsią, mło­
dzieżą i opinia publiczna. Ma 
rńv prawo powiedzieć, że wieś 
uznała związek za swó.i. za

potrzebny. Zyskał on autory­
tet i znaczenie tam- gdzie 
podjął sprawy wame dla ca­
łej wsi i przez wieś popiera­
ne; gdzie członków koła stać 
było na zwykły ludzki gest 
pomocy dla tvch. którzy jej 
oczekują.

Kontynuując wystąpienie. 
L. Leśniak przypomniał zna­
czące dla nolskiei młodzieży 
i ruchu młodzieżowego u- 
chwały KC PZPR i NK ZSL 
Potwierdziły one nasze noli- 
Wczne obywatelstwo wśród 
organizacji młodzieżowych i 
stworzyły warunki dn part­
nerskiej współpracy w ruchu

Dokończenie na str 4

dem takiego konstruktywne- 
go układania stosunków po­
między państwami o różnych 
ustrojach społeczno-politycz­
nych są właśnie kontakty i 
współpraca Polski i Grecji.

Z uznaniem należy odnoto­
wać przykład zrozumienia 
przez stronę grecką wyda­
rzeń w naszym kraju w koń­
cu 1981 roku. Potraktowane 
one zostały przez rząd Gre­
cji jako sprawy wewnętrzne, 
co znalazło wyraz w założe­
niu przez Grecję votum se­
paratum w sprawie restryk-

Transmisja z powitania 
premiera Grecji

Dzisiaj, o godzinie 10.55 
Polskie Radio i Telewizja 
przeprowadza w progra­
mach pierwszych transmi­
sję z uroczystości powita­
nia premiera Republiki 
Grecji Andreasa Papan­
dreu.

Koniec obrad inżynierów i techników polskich

Zdecydowanie działać na rzecz
rozwoju technicznego gospodarki

(PAP) Rezultaty wdrażania 
w życie uchwał XX Kongre­
su Techników Polskich, który 
odbył się dwa lata temu w 
Lodzi, omawiane były wczo-

warzyszenie Inżynierów i 
Techników Wodnych i Melio 
racyjnych. Aktu dekoracji 
dokonał J sekretarz KC 
PZPR gen. armii Wojciech

40-lecie WSOSK

Medal Komisji Edukacji Narodowej
DeneszaH. Jabłońskiego 

do Jana Pawła II

dla uczelni kwatermistrzowskiej

Fot. — Z. Ccglarek

Fragment sali kinowej WSOSK podczas obchodów 40-lecia 
uczelni.

(PAP) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przesłał depeszę z życzeniami 
do papieża Jana Pawłą II z 
okazji szóstej rocznicy inaugu- 
rec.ii jego pontyfikatu-

Odznaczenie dla wsi
Bażanówka

(PAP) Wieś Bażanówka w 
województwie krośnieńskim 
została, odznaczona Krzy­
żem Walecznych za walkę jej 
mieszkańców z hitlerowskim 
najeźdźcą w latach 1940-44.

Podczas wolny znajdowała 
się w tej miejscowości kwa­
tera Obwodu Sanockiego Ba* 
taiionów Chłopskich oraz dzia 
łał oddział Armii Krajowej.

INFORMACJA WŁASNA

W minioną sobotę odbyły
Się w 
sklej 
skich 
ka w 
kazji 
czelni

Wyższej Szkole Oficer- 
Slużb Kwater mistrzow- 
imienia Mariana Bucz- 
Poznaniu obchody z o- 

40 rocznicy istnienia u- 
kwatermistrzowskięj

Wojska Polskiego.
O godzinie 8 wszystkie pod 

oddziały szkoły zebrały się 
na uroczystym apelu z udzla
łem kompanii honorowej

WSOSK z Odziałem zaproszo­
nych gości: członka Biura Po 
litycznego KC PZPR — Sta­
nisława Kałkusa, głównego 
kwatermistrza WP- wicemini* 
stra obrony narodowej — ge 
nerałą broni Mieczysława O- 
biedzi ńskiego, n r zed staw i oje li 
wojewódzkich władz polity­
cznych z I sekretarzem KW 
PZPR — Edwardem Łukasi­
kiem i przewodniczącym WK 
SD — Alojzym Brylem, prze-

E. Honecker w Finlandii
(PAP) W ostatnim dniu 

swej wizyty w Finlandii 
Erich Honecker kontynuował 
oficjalne rozmowy z prezy­
dentem Finlandii. Mauno Koi 
yisto. Obaj politycy stwierdzi 
li z zadowoleniem, że NRD i 
Finlandia reprezentują w 
głównych kwestiach między­
narodowych zgodność poglą­
dów, lub też bardzo zbliżone 
podejście. ♦

pocztem sztandarowym*
z 

na
którym- odczytano okolicznoś­
ciowy rozkaz komendanta
WSOSK. Podsumował w nim 
ws pół za wo d ni c t wo s por to we 
słuchaczy uczelni z okazji 
40-lecia Polski Ludowej. W 
ygólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajął pododdział po­
rucznika ' Ryszarda Szymań* 
skiego składa jący się z pod­
chorążych ITT roku studiów. 
Przedstawiciele zwycięskich 
pododziałów otrzymali pucha 
ry i dyplomy. Podczas anelu. 
który zakończył się defilada, 
delegacja słuchaczy WSOSK 
złożyła wiązankę kwiatów 
nod pomnikiem patrona szko­
ły- 1

O godzinie 9.30 w sali kino 
wej rozpoczęło się otwarte 
posledtęnlę Rady Naukowej I 
Komitetu Uczelnianego PZPR

wodniczącego WRN 
deusza Czwojdraka 
wody poznańskiego 
na Króla. Obecni 
pr zewodniczący 'RW

— Ta- < 
i woje- J 

— Maria < 
byli też: ’ 
PRON — ;

Augustyn Kogut, przedstawi­
ciele organizacji kombatanc­
kich, władz poznańskich U" 
czelni cywilnych oraz służb 
kwatermistrzowskich okrę­
gów i rodzajów Sił Zbrojnych.

Przybył również konsul 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu — Gienadij Zy­
ków.

Okolicznościowy referat wy 
głosił komendant WSOSK — 
generał brygady Piotr Przy­
byszewski. Przedstawił w 
nim historie uczelni, a prze-

raj w tym mieście przez de­
legatów na kongres oraz Ra­
dę Główną Naczelnej Organi­
zacji Technicznej.

Spotkanie, na które przy­
był I sekretarz KC PZPR, 
premier gen. armii Wojciech 
Jaruzelski zwołała Federacja 
Stowarzyszeń Naukowo-Tech­
nicznych NOT, zgodnie z zo­
bowiązaniem podjętym na 
kongresie, iż na półmetku rea 
lizacji uchwał i wniosków, 
delegaci ocenią postęp tych 
prac. —-

Na • spotkaniu Orderami 
Sztandaru Pracy I klasy od­
znaczono Stowarzyszenie Włó 
kienników Polskich oraz Sto-

Jaruzelski.
Następnie grupie wybitnych

twórców techników wręczono 
medale im. Bolesława 'Rumiń 
skiego — najwyższe wyróż­
nienie NOT.

FRAGMENTY PRZEMÓWIE­
NIA W. JARUZELSKIEGO ZA 
MIESZCZAMY NA STR. 2

Z kolei glos zabrał prezes 
NOT prof. Jan Kaczmarek. 
Powiedział m. in.: los inżynie 
rów i techników jest splecie

Dokończenie na str 4

sport ■ sport
Śląsk Lech 1:2 (1:2)

Mistrz znów skuteczny
Nie zawiedli swych kibiców 

piłkarze Lecha, którzy wczo­
raj we Wrocławiu zdobyli ko 
lejne punkty, zwyciężając miej 
scowy Śląsk 2:1 (2:1). Bramki 
dla Lecha strzelili: Kapica 
5 min. i Araszkiewicz w 25 v 
min. Śląsk zdobył gola z sa­
mobójczego strzału Adamca 
w 10 min. Sędziował Sucha-

stąpiły w następujących skła­
dach:
Śląsk: Ambrosiewicz, Ma­

chaj, Kopycki, Król (od 60 min. 
Walczak), Przybyś, Matys, Żurek 
(od 57 min, Kujawa), Rudy, Pru- 

'sik, Szeląg. Socha.
Lech: 

Adamiec,
Pleśnierowicz, Pawlak,
Jakołcewicz, Barczak.

nek Krakowa. Widzów
10 000. Żółte kartki otrzyma­
li: Niewiadomski i Stroiński 
(obaj g Lecha). Zespoły wy-

Stroiński, Łazarek (od 75 min. 
Skrzypczak), Niewiadomski,. Okoń 
ski, Kapica, Araszkiewicz (od 57 
min. Kofnyt).

Dokończenie na str 8

0 nieobecności
ll/okół nieobecność w pra- i
** cy, wywołanej zachoro- i 

waniami — z biegiem czasu 
narosło sporo mitów i plotek. 
Od czasu do czasu podejmo- . 
wono też zabiegi, mające na ■ 
celu zaostrzenie kryteriów 
wydawania przez służbę zdro­
wia zwolnień.

Dobrze się więc stało, iż 
ministrowie pracy, . płac i 
spraw socjalnych oraz zdro­
wia. i opieki społecznej powo- . 
lali zespół, który opracował, ) 
po Wszechstronnych badaniach, ( 
Informację o absencji cho­

robowej” za rok 1983. Z tego 
obszernego dokumentu wyni­
kają liczne wnioski dla dzia-

chodząc do czasów dzisiejszych Y łalności zarówno resortów — 
powiedział- że osiągnięty po- inicjatorów sporządzenia owe- 
ziom dydaktyczno'wychowaw- O go „raportu”, a zwłaszcza dla

Dokończenie na str. 4
związków zawodowych.
Wspomniane opracowanie kła-

konkretnie
dzie zarazem kres kilku mi­
tom.

Mit pierwszy: nigdzie 
nie choruje się tyle co w Pol­
sce. To nieprawda. Wskaźnik 
nieobecności chorobowej w

odGKOSyinnnniiiiiiiiiiuiii
pracy kształtuje się w naszym 
kraju na poziomie średniej 
europejskiej.

Mit drugi: obserwowa­
ne od szeregu lat pięcie sj^ 
w górę wskaźnika absencji — 
jest zjAwiskiem charakterys­
tycznym dla państw socjalis­
tycznych. To nieprawda. 
Wzrost nieobecności, związa­
nej ze schorzeniami pracowni­
ków, notuje się od dłuższego

czasu we wszystkich niemal 
krajach, bez względu na sys­
tem polityczny.

Mit trzeci: służba-zdro­
wia nazbyt liberalnie wydaje 
druki L—4. To nieprawda. 
Międzyministerialny zespół 
ustalił, że aż 99,6 procent 
zwolnień było uzasadnionych.

Prawdą natomiast — po­
twierdzoną inspekcjami — 
jest to, ii administracje fa­
bryczne oraz administracje in­
nego typu przedsiębiorstw wy­
raźnie w minionych kilku la­
tach osłabiły starania o wa­
runki pracy załóg. Rozległe tu 
zatem, pole do działania dla 
odradzających się związków 
zawodowych. Wszak zatrud­
nionych jest w Polsce, w gos 
podarce uspołecznionej i pry­
watnej, 17 milionów ludzi. 
Ich zdrowie, samopoczucie no 
i wyniki pracy mają dla nich 
— jak też dla społeczeństwa 
— podstawowe znaczenie.

WIESŁAW PORZYCKI
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Nadszedł czas ostrego wyścigu o wydajność i oszczędność Z obrad Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu

Jak zapewnić dostęp do uczelni
Fragmenty przemówienia W. Jaruzelskiego wygłoszonego na spotkaniu w Łodzi najzdolniejszym i pracowitym
Towarzywe i Obywatele! ♦
Dziękuję za zaproszenie do 

wzięcia udziału w dzisiejszym 
spotkaniu W imieniu kiero* 
wnictwa partii i rządu prze­
kazuję serdeczne pozdrowie­
nia waszej federacji, wszy­
stkim polskim inżynierom i 
technikom-

Organizacje spoleczno-zawo 
dowe NOT wykazywały zaw­
sze zrozumienie realnej sytu­
acji kraju poczucie patrioty­
cznej odpowiedzialności, ak­
tywność w rozwiązywaniu wa 
inych i trudnych problemów. 
Ta cecha jest szczególnie cen 
na obecnie, kiedy trzeba jak 
najszybciej ■wyprowadzić Pol­
skę na drogę pomyślnego roz­
woju.

Zwracani się wielokrotnie 
o poparcie dla programu 1 wy 
silków partii i rządu. O po­
moc różnych środowisk w 
rozwiązywaniu dylematów, któ 
re się przed nami piętrzą. 
Rad jestem stwierdzić, że ka­
dra techniczna apel ten pod­
jęła. Jej postawa była jed­
nym z rozstrzygających po­
wodów, dla których — wbrew 
rachubom naszych niaprzy 
jaciół, wbrew restrykcjom i 
bojkotom — nasza gospodar­
ka, nasz przemysł nie załama­
ły się, odbudowywując stop­
niowo swój rytm rozwojowy- 
Pragnę za to serdecznie po­
dziękować.

Weszliśmy na właściwą dro 
gę. Ale dobry początek jak 
wiemy z naszych doświad­
czeń . nie oznacza jeszcze zwy 
cięskiego końca. Do pokonania 
mamy liczniejsze niż w prze­
szłości bariery i szczególnie 
tym razem uciążliwe trudno- 
ici- Koncentrują się one głó­
wnie na obszarze szeroko Doj­
mowanej gospodarki, a więc 1 
nauki oraz techniki.

Wkład twórców techniki do 
naszej cywilizacji, do kultu­
ry materialnej Polski jest e- 
gromny i bezsporny.

Uprowadzenie księdza J. Popiełuszki
(PAP) 19 października oko­

ło godziny 22.00 w okolicach 
miejscowości Przesiek koło 
Torunia został uprowadzony 
przez nieznanych sprawców 
ksiądz Jerzy Popiełuszko u- 
rodzony 23.09.1947 roku za­
mieszkały w Warszawie.

Rysopis: wzrost około 170 
em, szczupły, twarz owalna, 
cera blada- włosy jasno-blond. 
Ubrany w sutannę 1 spodnie 
sztruksowe.

Według zeznań Waldemara 
Chrostowskiego. kierowcy sa­
mochodu Volkswagen nr re­
jestracyjny WUL 2473, w któ 
rym podróżował . ksiądz Po­
piełuszko nieznani sprawcy, 
z których jeden przebrany 
był za milicjanta ruchu, dro­
gowego, zatrzymali samochód 
pod pozorem kontroli trzeź­
wości kierowcy. Następnie 
ksiądz Popiełuszko został u- 
prowad-zony w nieznanym kie 
runku. Kierowcy — W. Chro 
Stawskiemu udało sie zbiec a 
następnie powiadomić miej­
scowy Urząd Spraw* Wew­
nętrznych.

Mimo natychmiast podję­
tych energicznych działań do 
tychczas nie udało się usta­
lić miejsca pobytu zaginione 
go. Prowadzone sa intensyw­
ne poszukiwania nod nadzo­
rem KG MO.

Wszystkie osoby, które po­
siadają jakiekolwiek informa 
cje w tej sprawie proszone 
ga o udzielenie pomocy. W 
szczególności prosi się o zglo- 
gzenie dwóch mężczyzn, któ­
rzy stojąc na szosie nrzy usz­
kodzonym motocyklu bvli Pro 
«zend przez kierowcę Walde­

Inżynierowie, technicy, x na 
tury i swego wykształcenia i 
swej praktyki myślą racjonal­
nie. Są w dosłownym znacze­
niu ludźmi „pracy organicz­
nej”, która dziś jest tak Pol­
sce potrzebna. Są przecież 
pewne obszary naszej cywili­
zacji. gdzie ciągle jeszcze mu­
simy budować nie tyle dru­
gą, co ósmą, a może nawet 
piętnasta Polskę-

W dobie różnych „wirują­
cych stolików” proste uzmys­
ławianie ludziom, że wał mu­
si pasować do panewki, a 
swo-rzeń śruby do nakrętki, 
mą pewne cechy misji spo­
łecznej, choć, szczerze mówiąc, 
wstyd taki pogląd wypowia­
dać publicznie.

Również jakość — to u nas 
problem wstydliwy. Zanim za- 
czniemy zdobywać wiek XXI, 
musimy jakże często pilnować 
żeby lekcje XIX wieku odra­
biać bez powtórki. Zęby pol­
ski gwóźdź można było wb:ć 
jak należy, i żeby polska 
klamka zamykała się, kiedy 
trzeba.

Od inżynierów i techników 
dziś w wielkim stopniu zale­
ży powodzenie reformy gos­
podarczej, realizacja rządo­
wych programów: antyinfla­
cyjnego i oszczędnościowego, 
wykonanie zadań planu trzy­
letniego oraz stworzenie prze­
słanek do dalszego rozwoju.'

Musimy wspólnymi siłami 
tworzyć klimat sprzyjający 
wydajnej pracy, 
społecznej energii Jest to ko­
nieczne aby wykorzystać w 
pełni wielki przecież poten­
cjał intelektualny i material­
ny, nasze możliwości produk­
cyjne, dotrzymać kroku szyb­
ko postępującej rewolucji na- 
ukowo - technicznej. Trzeba 
więc podjąć dzieło na miarę 
3-letniego planu odbudowy 
kraju, czy początkowej fazy 

wyzwalania rza. W naszym

mara Chrostowskiego o udzie 
lenie mu pomocy — no u* 
cieczce z jadacego szybko, sa 
mochodu, którym oddalili się 
sprawcy porwania. Ponadto 
prosi się o zgłoszenie kierow­
cę i pasażerów Fiata 126p 
wyprzedzanego przez samo­
chód, z którego wy skoczył 
kierowca Chrostowski.

W toku wstępnych ustaleń 
stwierdzono- że w Bydgosz­
czy w okolicach plebanii, w 
której przebywał ksiądz Po­
piełuszko zauważono samo­
chód Fiat 125p koloru popielą 
tego z rejestracją KZC 04^3 
Samochód ten odjechał za 
samochodem kierowanym 
prżez Chr Osiowskiego. Stwier­
dzono. że numery samochodu 
są fałszywce.

Osoby, które widziały lub 
znają aktualne miejsce poby­
tu tego samochodu i jego u- 
żytkowników oraz osoby, któ 
re znaja okoliczności podro­
bienia tablic rejestracyjnych 
prosi się o przekazanie tych 
informacji. Prokuratura Reio 
nowa i Wojewódzki Urz/’ 
Spraw Wewnętrznych w To­
runiu proszą wszystkich, któ­
rzy mogą udzielić informacji 
o sprawcach uprowadzenia 
lub okolicznościach mawwch 
znaczenie dla wyjaśnienia te­
go zdarzenia o osobiste lub 
telefoniczne skontaktowanie 

^-^eWnłe się pełna dys­
krecję.

Prokuratura Rejonowa w 
Toruniu nr telefonu 220-71. , 

Wojewódzki Urząd Spraw 
Wewnętrznych w Toruniu ul. 
Grunwaldzka 17 nr telefonu 
37-24-21.

socjalistycznej industrializacji 
— równie wielkie, lecz bez 
porównania bardziej skompli­
kowane.

W stosunku do potrzeb I 
do potencjalnych możliwości 
naszej gospodarki osiągnięcia 
badawcze, prace projektowe 
pomysły wynalazcze, nie są 
nadal należycie wykorzysty­
wane. Chcemy więc z wa­
szym udziałem ulepszyć szyb­
ko rozwiązania systemowe, 
motywacyjne, które wymusza­
łyby skuteczniej wysoką i sta­
łą chłonność przemysłu oraz 
całej gospodarki na innowacje, 
na myśl inżynierską.

Nadszedł czas ostrego wy­
ścigu o wydajność, oszczę­
dność i jakość. I jeśli już 
dziś nie weźmiemy w nim bar 
dziej aktywnego, ambitnego 
udziału, to pociąg nowocze­
sności się oddali.

Odczuwamy ostro skalę o- 
gromnych potrzeb. Jednocze­
śnie wkraczamy w nową fa­
zę rozwoju. Wymaga ona mo 
bilizacji wszystkich rezerw 
wewnętrznych a te jeśli tak 
można powiedzieć, znajdują 
się przede wszystkim w ludz 
kich głowach.

Inżynier, technik pracuje 
na pierwszej linii frontu pro­
dukcji. Od niego w najwięk­
szej mierze zależą stosunki w 
zakładzie pracy, dyscyplinę, 
porządek i sensowność współ 
nych działań.

Wszelkie, nawet najsłusz­
niejsze koncepcje, nie mogą 
być rachunkiem bez gospoda- 

socjalistycz­
nym kraju jest nim przede 
wszystkim klasa robotnicza, 
główna siła narodu. W jej naj 
lepiej pojętym interesie leży 
wysoka rola społeczna środo 
wisk inteligencji technicznej. 
Od niej bowiem w najwięk­
szej mierze zależy postęp nau 
kowo-techniczny i organiza­
cyjny.

Negatywnie — x punktu wt

Spotkanie 
przedstawicieli

„lnter-Polcomu“
(PAP) W Warszawie rozpo­

częły się dwudniowe obrady 
VI Walnego Zgromadzenia 
Polsko-Polonijnej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej ,,Inter- 
Polcom”.

Przewiduje się m. in. za­
twierdzenie sprawozdania z 
dotychczasowej działalności 
izby I udzielenie absoluto­
rium ustępującemu zarządo­
wi.

Od 1 listopada

Wprowadzenie zimowych cen 
mleka oraz twarogów

(PAP) Jak informuje Urząd 
Cen z dniem 1 listopada br. 
wprowadzona zo’staje — jak 
corocznie — zimowa cena 
skupu mleka na okres do 30 
kwietnia 1985- r. Za 1 proc, 
zawartości tłuszczu w litrze 
mleka opłata wzrasta z 4.00 
do 5,70 zł. Pozostałe elemen­
ty ceny skupu mleka (dopła­
ta za jakość) pozo-stają bez 
zmian. Przykładowo zimowa 
cena skupu mleka o zawarłoś 
oi 3.2 proc, tłuszczu w I kla­
sie jakoścj wynosić będzie 
23.44 zł za litr.

Również z dniem 1 listopa­
da br. wprowadza się zimową 
cenę detaliczną mleka konsump 
cyjnego i serów twarogowych. 
Ceny tych produktów będą 

dzenia roli społecznej — oce 
nić trzeba postawę tej nie­
wielkiej zresztą części inteli­
gencji, która nie legitymuje 
się poważniejszymi osiągnię­
ciami, ą słabą aktywność tech 
niczną i organizacyjną często 
przesłania jałowym wybrzy­
dzaniem. Pbdobnie zresztą 
trzeba ocenić i tych stosunko 
wo nielicznych robotników, 
którzy — jak by to nazwać — 
nie lubią się przemęczać, ale 
w mistrzu, inżynierze, dyrek­
torze widzą źródło wszelkie­
go zła.

Sojusz i konstruktywna, 
harmonijna współpraca klasy 
robotniczej, chłopów.! Inteli­
gencji jest i będzie zawsze 
fundamentalną wartością so­
cjalizmu.

Do roli stowarzyszeń nauko 
wo-technicznych NOT w. ży­
ciu gospodarczym i społecz­
nym kierownictwo partii i 
państwa przywiązuje wielkie 
znaczenie. Stanowią one je­
den z niezwykle cennych skła 
dników tkanki społecznej. Fe 
deracja powinna działać 
aktywnie, śmiało a przede 
wszystkim coraz bardziej sku 
tecznie. Jej przedsięwzięcia 
spotykać się będą z pomocą i 
poparciem władz.

Pozytywnie oceniamy wy­
niki XX kongresu techników. 
Dotyczy to również wspólpra 
cy ogniw federacji NOT z or 
ganami administracji państwo 
wej.

Postulat zmierzający do u- 
tworzenia centralnego organu 
państwowego dla koordynowa 
nia badań, rozwoju i wdra- 
żań techniki, jest bliski urze 
czywistnienia.

Jeszcze nigdy tak wiele nie 
zależało od kadr kierowni­
czych, od kadr Inżynierskich. 
Zarazem nigdy nie posiadali­
śmy tak dużo wysokokwalifi 
kowanej kadry, jak obecnie.

PAP

Wydarzenia roku 1981 
w filmie „Godność1*
(PAP) „Godność” — taki 

jest tytuł filmu fabularnego 
w reżyserii Romaną Wionc®ka. 
według scenariusza Jerzego 
Grzymkowskiego — 20 bm. 
film wszedł na ekrany kin.

Twórcy podejmują ciągle 
żywy i wzbudzający emocje 
problem wydarzeń, które 
wstrząsały naszym krajem w 
ostatnich miesiącach 1981 ro­
ku: kolejki przed pustymi 
sklepami, wyniszczające gos­
podarkę absurdalne strajki i 
pogotowia strajkowe, manipu­
lacją demagogów 1 doradców 
„Solidarności”,

kształtować się w tej samej wy 
sokości Jak przed letnią obniż 
ką cen. Ceny detaliczne wy­
niosą więc: za mleko niehomo 
genizowane w butelce o za­
wartości 2 proc, tłuszczu — 11 
zł za litr, a o zawartości 3,2 
proc, tłuszczu — 18 zł za litr, 
za twaróg tłusty — 84 zł za 
kg, a za twaróg chudy — 54 
zł za kg.

Ceny detaliczne poszcze­
gólnych asortymentów mleka, 
serów i serków twarogowych 
zawarte są w „Cenniku deta­
licznym podstawowych arty­
kułów żywnościowych” z 
dnia 24 stycznia 1984 r. znaj­
dującym się w punktach sprze 
dąży detalicznej.

INFORMACJA WŁASNA

W czasie piątkowego (19 
października) posiedzenia, 
Egzekutywa KW PZPR w Po­
znaniu zajęła się sprawą 
udziału młodzieży pochodze­
nia robotniczego i chłopskie­
go w kształceniu ponadpod­
stawowym.

Problem to ogromnie zło­
żony, szczególnie w części 
dotyczącej udziału młodzieży 
robotniczo-chłopskiej w stu­
diach wyższych Jakie są fak­
ty? W Poznańskiem najwię­
cej młodzieży podejmuje nau­
kę w zasadniczych szkołach 
zawodowych — ok. 60 proc, 
uczniów. Szkoły te wybiera 
aż 72 proc, dzieci robotników 
oraz 75 proc, dzieci chłop­
skich. Natomiast wśród ucz­
niów liceów ogólnokształcą­
cych 60 proc, stanowią dzie­
ci rodziców pracujących na 
stanowiskach nierobotniczych.

Plenum KW PZPR w Koninie
(Inf. wł.) W sobotę w Koninie odbyło się plenum KW 

PZPR poświęcone ocenie uchwały wojewódzkiej instancji z 
grudnia 1982 roku w sprawie budownictwa mieszkaniowego 
i towarzyszącego.

Obradami kierował I sekretarz KW PZPR Lech Ciupa. On 
też dokonał krótkiego wprowadzenia. Zauważył między in­
nymi, że cały proces budowlany w województwie tylko w 
56 procentach realizowany jest własnymi siłami. Na jedno 
mieszkanie statystycznie przypada 1,16 rodziny. Jest to 
wskaźnik niższy od krajowego.

Szczegółową informację o realizacji uchwały przedstawił 
wojewoda Edward Brzęczek. Zakładała ona do 1990 roku 
wybudowanie 20 000 mieszkań, co ma przyczynić się do zła­
godzenia istniejącej sytuacji.

W trakcie sobotnich obrad wybrano także sekretarza eko­
nomicznego KW PZPR. Został nim Sławomir Pyra dotych­
czasowy przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Planowania.

(pi®)

Zjazd delegatów Towarzystwa Miłośników Kalisza
(Inf. wł.) W sobotę, 20 bm w Sali Recepcyjnej kaliskiego 

Ratusza odbył się III walny zjazd delegatów Towarzystwa 
Miłośników Kalisza, na którym podsumowano przeszło 4-le- 
tni okres działalności towarzystwa i wybrano jego nowe 
władze. Uczestniczyli w nim m. in. sekretarz KM, PZPR 
Zdzisław Pokojowezyk i prezydent Kalisza Andrzej Spy­
chalski.

Przewodniczącą Towarzystwa Miłośników Kalisza wybra­
na została ponownie Jadwiga Kaźmierczak-Baszczyk, a wi­
ceprezesami Henryk Grochowski, Alfred Kaczmarek i Jerzy 
Kaźmierczak. (now)

Jubileusz kaliskiej przetwórni .
(Inf. wł.) 50-lecie swego istnienia obchodzi w tym roku 

Zakład przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Kaliszu 
Jubileuszowa akademia odbyła się w teatrze im. Wojciecha 
Bogusławskiego. Przybyli na nią m. in. sekretarz KW PZPR 
Henryk Magaj, prezes WK ZSL Edmund Jamroży i wice­
prezes Zarządu Centrali Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skich Jan. Kostrzewa.

Podczas akademii grupie zasłużonych pracowników za­
kładu wręczono odznaczenia państwowe i resortowe. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymali Alek­
sander Bober i Helena Rosiak, (now)

Sztandar dla Klubu Oficerów Rezerwy
(Inf. wł.) W Leszezyńekiem trwają obchody 46 rocznicy 

powstania Ligi Obrony Kraju. W minioną sobotę w Krobi 
na rynku zebrali się mieszkańcy miasta, delegacje zakładów 
pracy, młodzież szkolna. Przybyli także przedstawiciele wo­
jewódzkich władz polityczno-administracyjnych, władz mia­
sta i gminy oraz oficerowie LWP. Oddano hołd ofiarom 
wojny.

Kulminacyjnymi momentem manifestacji było wręczenie 
sztandaru Klubowi Oficerów Rezerwy im. generała Józefa 
Bema działającemu przy miejsko-gminnej organizacji LOK. 
Sztandar ufundowało społeczeństwo, zakłady 1 instytucje 
miasta i gminy Krobi. (ar)

Poznańskie Biuro Prognoz Lnsty 
tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzjslaj za­
chmurzenie umiarkowane 1 du­
że, miejscami możliwe przelotne 
opady deszczu. Temperatura mak

Główne źródło napływu 
młodzieży do szkół wyższych 
stanowią licea ogólnokształcą­
ce. Nie może więc dziwić sto­
sunkowo niskj udział mło­
dzieży robotniczej wśród kan­
dydatów na studia (ok. 25 
proc, w roku 1984, chociaż 
wśród młodzieży już studiują­
cej wynosi on 3*2—34 proc.). 
Co jednak charakterystyczne, 
udział młodzieży robotniczej 
i chłopskiej wzrasta wyraźnie 
wśród absolwentów uczelni. 
Wynosi on np. 45,6 proc, 
wśród absolwentów Akade­
mii Ekonomicznej, 44,6 proc, 
w AWF, 42,5 proc, w PWSSP. 
Dane te wystawiają niezłe 
świadectwo zdolnościom i am 
bicjom młodzieży z tych śro­
dowisk.

Zmniejszające się zaintere­
sowanie młodzieży robotniczej 
studiami, idące zresztą w pa­
rze z ogólnie malejącą liczbą 

Dokończenie na str 4

•ymalna od 12 do M, minimalne 
od 5 do T stopni. Wiatr umiarko­
wany miejscami dość silny, polu 
dnlowo-zachodńl i zachodni.

O godzinie 16 zanotowano w.K» 
Hszu, Koninie, Lesznie, Pile 1 Po 
znaniu 11 stopni, a ciśnienie wy 
nosiło 751,9 mm, czyli 1002 hPa,

(A-18)
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Trakcja spalinowa - ważne uzupełnienie Grecja premiera A. Papandreu

Autobus szynowy z Poznania? Prawo do własnego głosu
Wygląda to prawie ko­

micznie. Jeden parowóz 
lub lokomotywa ąpalmo 

wa i jeden wagon. I to jest 
pociąg! Taki jednak wystar­
cza tam, gdzie nie ma wielu 
pasażerów. Choćby na "linii
kolejowej pomiędzy Czempi­
niem a Śremem.

Główny specjalista w poz­
nańskim oddziale Centralne­
go Biura Konstrukcyjno-Tech­
nologicznego ZNTK — Fran­
ciszek Tomaszewski na takich 
szlakach podróżował już nie 
raz. Lecz spodziewa się — 
znając plany przygotowywane 
i w tym biurze, i po sąsiedz­
ku. w Centralnym Biurze Kon 

Tak odprawiano prototyp lokomotywy spalinowej SP-45 wypro­
dukowanej w HCP.

Fot. — CAF

strukcyjnym PKP — że w 
niedalekiej przyszłości wsia­
dać się będzie- do autobusu 
szynowego. Autobusu, bo pro 
jektowany pojazd zbliżony 
jest wyglądem do takiego dro 
gowego z kabiną motorową i 
lekkim wagonem. Nadawałby 
się przede wszystkim do obsłu 
gi linii drugorzędnych.

Jest to teraz jedno z pierw 
szoplanowych zamierzeń roz­
woju trakcji spalinowej w na 
szym kolejnictwie. Jej przy- 
szość wiąże się z Poznaniem 
i w takim sensie, że wznowio 
na ma być w ..Cegielskim" 
produkcja lokomotyw SU 46, 
których przed laty skonstruo 
wano kilkadziesiąt j do dzi­
siaj uważane są za duże osiąg 
nięcie polskiej myśli technicz 
nej.

To przyszłość. Ale i przesz 
lość trakcji spalinowej ściśle 
kojarzy się z Poznaniem. Oto 
bowiem za początek skoordy­
nowanego jej rozwoju przy­
jęto pojawienie się pierwsze­
go wagonu rodem z HCP — 
w 1934 roku na linii Warsza­
wa — Łódź. ..Cegielski" do 
wybuchu -drugiej wojny prze 
kazał dla PKP łącznie 23 wa 
gońy spalinowe, w tym 10 
szybkobieżnych; One właśnie 
obsługiwały lekkie, lecz bar 
dzo szybkie pociągi (nazywane 
luxtorpedami) między stolicą 
i większymi miastami, uzys­
kując czasy przejazdu niewie­
le ustępujące obecnym albo 
na-wet szybsze. Na przykład 
podróż z Warszawy do Kra­
kowa pociągiem spalinowym 
trwała w 1938 roku 3 godzi­
ny i 59 minut, w następnym 
zaś ze stolicy do Poznania — 
3 godziny i 20 minut.

Po drugiej wojnie prawie 
wszystko na kolei trzeba by­
ło zaczynać od zera. Także w 

trakcji spalinowej. Krajowy 
przemysł („Fablok” w Chrza­
nowie) dopiero w 1954 roku wy 
konał serię małych lokomo­
tyw. szybko zresztą (z powo­
du słabych właściwości trak­
cyjnych) wycofanych z eks­
ploatacji. Trzeba więc było 
'prowadzać lokomotywy z za 
granicy — z Rumunii, Węgier 
i Związku Radzieckiego.

Z zadowoleniem przyjęto 
zatem pojawienie się w 1970 
roku długo oczekiwanej oierw 
szej lokomotywy krajowej 
serii SP 45, skonstruowanej 
w „Ceg.elskim”. Do dzisiaj 
pojazdy te stanowią zasadni­
czą serię pasażerach loko­

motyw spalinowych, eksploa­
towanych na PKP i zyskały 
duże uznanie. Początkowo -tra 
fiały wyłącznie do Lokomo-' 
tywowni w Poznaniu, by pro 
ducent miał dogodne warun­
ki do nadzoru nad funkcjotio 
waniem tych pojazdów, mo­
gąc w każdej chwili świad­
czyć niezbędną pomoc. Wszy­
stkie te doświadczenia przy­
czyniły się do przygotowania 
serii ulepszonych lokomotyw 
we wspomnianej wersji SU 46.

U schyłku minionego dzie­
sięciolecia trakcja spalinowa 
była na PKP bardzo' popular 
na. Z jej pomocą w 1979 roku 
wykonano prawie jedną trze 
cią wszystkich przewozów ko 
lejowych. I to był rekord. 
Następne lata wyraźnie 
zmniejszają rolę pociągów spa 
linowych, przeciwko którym 
głównym zarzutem fest zuży­
wanie pokaźnej ilości oleju 
napędowego. To wprawdzie 
tylko kilka procent krajowe­
go jego zużycia w ogóle, lecz 
przy szukaniu wszędzie możli 
wości oszczędzania paliwa jest 
to niemało.

Czy zatem trakcja spalino­
wa skazana jest na likwida­
cję? Na pewno nie, chociaż 
nie ulega wątpliwości, że nie 
z nią wiąże się przyszłość ko 
lejnictwa, ale & elektryczną. 
Podłączanie szlaków pod prąd 
będzie kontynuowane aż do 
unowocześnienia w ten spo­
sób podstawowego układu się 
ci PKP. czyli do zelektryfiko 
wania około 13 500 kilometrów 
linii (obecnie jest nieco po­
nad 8000 km) ną prawie 
24 400 km dotychczas eksploa 
towanych. Korzyści z uprzy­
wilejowania tego rodzaju 
trakcji są tak bezdyskusyjne 
(na przykład elektryfikacja 
100 km linii obniża koszty 

eksploatacyjne o 350—400 mi 
lionów złotych rocznie), jak 
bezdyskusyjny jest zmierzch 
parowozów. Moment wycofa 
nia z ruchu ostatnich „kopciu 
chów" nieco się wprawdzie 
odwleka, bo miał nastąpić na 
początku lat osiemdziesiątych 
— jak to kiedyś przewidywa 
no — ale niedostatek taboru 
spraw.a, że nastąpi to po ro­
ku 1990.

Na pewno więc uzupełnia­
jącą rolę wobec trakcji elektry 
cznej pełnić będzie długo 
jeszcze właśnie spalinowa. Te 
go typu lokomotywy prowa­
dzić mają pociągi na liniach 
niezelektryfikowanych (trudno 
sobie wyobrazić, by kiedykol 
wiek do wszystkich został pod 
łączony prąd, zresztą me ma 
takiej potrzeby) i wielu dru­
gorzędnych oraz wykonywać 
znaczną część pracy manew­
rowej.

Jest to zatem funkcja uzu 
pełniająca, lecz ważna. Wyni­
kająca choćby z wyliczenia, 
że obecnie czwartą część prze 
wozów kolejowych wykonuje 
się trakcją spalinową (przy 
prawie 70-procentowym udzia 
le elektrycznej i zaledwie 4 
procentowym — parowej). A 
także z faktu, że liczny jest 
ten tabor i trudno z niego 
rezygnować. uwzględniając 
ogrom zadań spoczywających 
na naszym kolejnictwie.

Rzecz w tym. by utrzymy­
wany był w dobrej kondycji 
i to możliwie długo. Zamiar 
jest szczytny, z realizacją na 
tomiast gorzej. Choćby dlate­
go, że PKP mają obecnie do 
dyspozycji aż 14 różnych serii 
spalinowych pojazdów, z któ 
rych tylko niewiele ponad 
połowę stanowią lokomotywy 
i wagony produkcji krajowej 
P»' nich o części też trudno, 
a jeszcze trudniej — do im­
portowanych.

Wszystko to sprawia, iż po 
jazdy spalinowe PKP są już 
w znacznym stopniu zużyte, 
wymagając tym samym zdwo 
jonej troskliwości. Z drugiej 
strony natomiast ciągle wątle 
jest zaplecze naprawcze. Sta 
nowj je pięć firm, wśród któ­
rych największe zadania spo 
czywają na poznańskich Za­
kładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego. One wyłącz­
ny zajmują się przywraca­
niem sprawności pojazdom 
spalinowym, choć zlecenia cią 
gle przerastają możliwości 
technologiczne. Naprawy lo­
komotyw (konkretnie typu 
SM 42) wykonuje także zało­
ga ZNTK w Pile, ale ponie­
waż nie zakończono jeszcze 
modernizacji hal — silniki 
wysyłane są do renowacji w 
■innych zakładach, ą jedno­
cześnie remontuje się parowo 
zy.

Tak czy inaczej u progu 
drugiego półwiecza obecności 
trakcji spalinowej w naszym 
kolejnictwie wiadomo, że ma 
do spełnienia ważną rolę. Że 
ma również przyczyniać się 
do poprawiania sprawności 
transportu. Na licznych li­
niach, na których być może 
niebawem pojawi ,się też 
wspomniany autobus szyno­
wy.

PIORTR BOROWICZ

Demokracja ma starożytną metrykę hel­
leńską, ale w niewielu krajach umie­
rała tak często, jak właśnie w Grecji. 

Może dlatego radość, która wszędzie towa­
rzyszy narodzinom demokracji, w Grecji 
przemieniła się w euforię narodową.

To było niedawno, 10 lat temu. We 
wtorek, 23 lipca 1974 r. o godz. 19.15 radio w 
Atenach nadało następujący komunikat: „Z 
uwagi na nadzwyczajną sytuację, w jakiej 
znajduje się kraj, greckie siły zbrojne posta­
nowiły oddać władzę rządowi politycznemu". 
Późniejszy rozwój wydarzeń pokazał, że ani 
to nie jest dokładna godzina odejścia junty 
pułkowników, ani dokładny czas nastania 
demokracji, ale już po kilku minutach od 
komunikatu Ateńczycy wylegli na ulice, pa­
dali sobie w objęcia, płakali ze szczęścia. 
Kwiatami, okrzykami i narodowymi chorą­
giewkami powitano zapowiedź odrodzenia de­
mokracji po 7 latach ponurych rządów kliki 
wojskowej wspieranej przez Stany Zjedno­
czone. O czwartej nad ranem dnia następne­
go Grecja miała już noWego premiera, Kon­
stantyna Karamanlisa, który nocą wrócił z 
Francji po 10 latach wygnania.

Karamanlis stanął na czele prawicowej 
partii pod nazwą Nowa Demokracja. Pod je­
go rządami Grecja zaczęła powoli odzyski­
wać międzynarodowy autorytet, pomimo 
skomplikowanej sytuacji wewnętrznej i nie­
ustannej groźby powrotu „czarnych pułkow­
ników" na scenę polityczną. Sprawdziła się 
opinia, jaką o dzisiejszym prezydencie re­
publiki, od 1974 — premierze, ale także pre­
mierze w latach 1956-1963, wygłosił ongiś 
de Gaulle. Karamanlisowi — powiedział były 
prezydent Francji — udaje się rządzić na­
rodem, którego życie polityczne jest tak po­
szarpane. jak wybrzeża jego kraju i tak 
różnorodnie ukształtowane, jak jego teryto­
rium.

Grecka lewica określiła zmianę w A+enach 
jako „nowy szyld starej prawicy”. Przeby­
wający jeszcze na wygnaniu Andreas Papan­
dreu miał powiedz:eć. iż to ..ood'-ktowa 
na przez pewne koła NATO zmiana warty”. 
Zapowiedział jednocześnie kontynuowanie 
walki o prawdziwą demokrację. Założony 
przez niego Panhelleński Ruch Socjalistycz­
ny PASOK zyskiwał na popularności z mie­
siąca na miesiąc. W październikowych wy­
borach w roku 1981 PASOK pokonał Nową 
Demokrację. Po z górą stu latach, w Grecji 
odebrano władzę prawicy. Entuzjazm towa­

rzyszył powrotowi Papandreu do ojczyzny i 
jego wiktorii w wyborach.

Socjaliści wygrali wybory dzięki radykal­
nym hasłom wyekspediowania z Grecji 
amerykańskich baz militarnych, opuszczenia 
NATO, a także EWG, której członkiem zo­
stała Grecja formalnie od 1 stycznia 1981. 
W połączeniu z propozycją stworzenia strefy 
bezatomowej na Bałkanach i planem socjali­
zacji struktur wewnętrznych, program wy­
borczy PASOK wydał się zappwiedzią wiel­
kiego odwrotu czy dokładniej — zmiany, 
jak to określali sami socjaliści. Prawica 
używała go jako straszaka.

Po tureckiej inwazji na Cypr Grecja wy­
cofała się ze struktury wojskowej NATO. 
Pod koniec lat 70-tych prawica podjęła sta­
rania o ponowny powrót. Publicznie oświad­
czono, że jeśli sprawa będzie się odwlekać 
(Amerykanie tłumaczyli zwłokę niemożnoś­
cią wywarcia wpływu na Turcję), Grecja 
zamknie 4 główne bazy wojskowe USA w 
Souda na Krecie (baza paliwowa dla,VI flo­
ty amerykańskiej), Heraklion, Hellenikon 
pod Atenami i Nea Makri koło Maratonu. 
Może to spowodować, iż wybory nabiorą 
antyzachodniego charakteru i utorują socjali­
stycznej pozycji drogę do władzy. Poiryto­
wani urzędnicy amerykańscy nie mogli po­
hamować gróźb, które jeszcze podniosły i tak 
wysoką zawsze w Grecji falę uczuć anty- 
amerykańskich. Nazajutrz po wyborach ko­
respondent „New York Timesa" pisał, że 
zwycięstwo PASOK- stanowi odzwierciedlenie 
pogorszenia się stosunków wewnątrz soju 
szu atlantyckiego i że nie wolno zapominać, 
iż połowa greckich wyborców głosowała na 
partię postulującą likwidację baz amerykań­
skich i wycofanie się z NATO.

W drugim miesiącu swych rządów Papan­
dreu, po powrocie z posiedzenia Rady Mini­
strów Obrony. NATO w Brukseli, powiedział 
greckim telewidzom, że plan, na podstawie 
którego Grecja powróciła do paktu, jest już 
częściowo nieaktualny. Rozpoczął się proces 
— mówił premier — „odangażowania” Grecji 
w sojuszu. Rząd nie pozwoli, aby obrona 
Morza Egejskiego przeszła w cudze ręce, 
odrzuca też ideę utworzenia sił szybkiego re­
agowania do obrony Południowo-Wschod­
niej Azji i Bliskiego Wschodu, ponieważ

Dokończenie na str. 6

EDWARD MIKOŁAJCZYK

Zęby wydać decyzję, za­
dekretować, nakazać, 
pouczyć, zabezpieczyć, 

zorganizować, • dać albo za ■ 
brać — żeby to wszystko zro­
bić, potrzebny jest aparat pań 
stwowy i administracja, po­
trzebne są urzędy i urzędni­
cy, potrzebna jest władza i 
jej egzekutorzy, zaś zupełnie 
niepotrzebna jest demokra­
cja. Przeciwnie: im więcej de 
mokracji, im rozleglejsze są 
swobody obywatelskie, im 
większy jest wpływ przecięt­
nego obywatela na bieg spraw 
dużych i małych w państwie 
— tym bardziej państwo to 
ma skrępowane ruchy, tym 
więcej potrzebuje czasu i 
energii na skuteczne działa­
nie. I żeby ten karykaturalny 
opis był jeszcze bardziej wy­
razisty. należałoby dodać: naj­
sprawniej i bezproblemowo 
funkcjonowały dyktatury i 
monarchie absolutne. Ciach- 
mach: wydany dekret, sproku 
rowane zarządzenie, przegonie 
ni oponenci — i spokój.

Ktoś powie: no, ale, wiecie, 
nie dotyczy to socjalizmu... 
Toć socjalizm demokracją stoi 
i sam jest jednym wielkim 
ludowładztwem! Znalazłbym 
jednak sporo zwolenników

Im więcej demokracji...
twierdzenia wręcz przeciwne­
go: cala ta zabawa w demo­
krację jest mydleniem oczu, 
bo wiadomo, że skoro jest so 
cjalizm, to każdemu należy 
się od państwa suto i po rów­
no. Demokracja wisi państwu 
kulą u nogi. Po co te konsul 
tacje, deliberacje, samorządy, 
skoro to krępuje władzę, któ 
ra musi mieć dwie ręce wol­
ne do dawania!...

Prawda leży, jak zwykle, 
między skrajnościami — choć 
wcale nie koniecznie po środ­
ku. Z jednej bowiem strony 
rzeczywiście: uznać demokra­
cję za cudowny lek na wszy­
stko, zaś silne państwo za na 
turalnego wroga demokracji 
— to najprostsza droga do 
anarchii. Doświadczenia lat 
1980 — 1981 są tu aż nadto 
wymownym przykładem. Z 
drugiej strony: postawić w 
socjalizmie na silną władzę 
państwową, uwolnioną od ba­
lastu demokracji — to prosta 
droga do kryzysogennej apa­
tii. I na taki wariant mamy 
już w naszej historii mało 

budujące przykłady.
Socjalistyczne państwo nie 

może się obejść bez autenty­
cznej, pozbawionej teatraliz- 
mu i fikcji demokracji, zaś 
socjalistyczna demokracja jest 
bezradna, gdy nie ma oparcia 
w mocnym, obdarzonym od­
powiednimi kompetencjami 
państwie. Gdy brakuje jednej 
ze „stron”, działalność drugiej 
strony staje się pozbawionym 
treści hasłem.

Rzecz w proporcjach, na 
które nie ma, niestety, recep­
ty. Spora zależy od okoliczno 
ści; w pewnych warunkach 
przeważać muszą autorytet, i 
siła, w innych — głos ludu.

Państwo silne i mocna de­
mokracja — to małżeństwo z 
rozsądku. Jedno bez drugiego 
obejść się nie może i zarazem 
jedno drugiemu w jakimś 
sensie utrudnia ruchy. Ale 
właśnie w małżeństwie ten 
paradoks przestaje być para­
doksem i wychodzi na dobre 
obu partnerom — a więc i 
samej instytucji. (KAR)''

TOMASZ PERSJDOK

Bardzo często, zabiegani 
podczas załatwiania co­
dziennych sprawunków 

nie zdajemy sobie sprawy, że 
niekiedy spoczywa na nas 
czujny wzrok. Spojrzenie czło 
wieka, który czyha na chwilę 
nieuwagi, roztargnienia, po 
to, by sięgnąć do torebki, 
siatki po nasz portfel.

Zdarza się, i to nierzadko, 
że zamiar ten mu się udaje i. 
pozbawieni jesteśmy często 
większej sumy pieniędzy, do­
kumentów, kart zaopatrzenia. 
Wiedzą o tym dobrze funkcjo 
nariusze Wydziału Kryminal­
nego Rejonowego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Po­
znaniu. Tam właśnie można 
dowiedzieć się, ile to razy 
„kieszonkowcy” obławiają się 
naszym kosztem. Na przykład 
w lipcu 1984 roku zanotowa­
no 56 kradzieży kieszonko­
wych, w sierpniu — 84, a w 
miesiąc później 71. Razem do 
konano więc w tym czasie 

w Poznaniu 211 udanych za­
machów na ruchome mienie 
obyw-ateli. To prawie dwa i 
pół raza więcej niż w roku 
ubiegłym...

Jakie są przyczyny tak wy­
raźnego wzrostu liczby kra­
dzieży? Otóż • do podstawo­
wych należą tutaj lekkomyśl­
ność posiadaczy (później po­
szkodowanych) por~tfeli i port 
monetek, dalej wzrost liczby 
złodziei kieszonkowych (nie­
którzy skorzystali z dobro­
dziejstwa amnestii). Przyczyn 
upatrywać też trzeba w ner­
wowym trybie życia, trudno­
ściach w zakupie podstawo­
wych artykułów codziennego 
użytku i związanym z tym 
roztargnieniem.

Kto najczęściej pada ofiarą 
kradzieży? Głównie są to ko­
biety, bez względu na wiek, 
które podczas zakupów, wa­
dząc szczególnie atrakcyjne 
towśry. po prostu tracą gło­
wę. Zapominają o zawartoś­

ciach torebek, siatek, czy to­
reb foliowych i niefrasobliwie 
trzymają je luźno. Stwarza to 
wyborną okazję dla „kieszon­
kowca”. Ofiarami ich są też 
ludzie, przyjeżdżający do Po­

Kieszonkowiec czyha 
na chwilę nieuwagi

znania z innych miast oraz 
wsi na zakupy. Mają często na 
tę okazję dużo pieniędzy 
(szczególnie po żniwach i 
sprzedaży zbóż) i zbyt mało 
zwracają uwagę na ich zabez 
pieczenie, a większą na wy­
stawy sklepów. W rezultacie 
pozostają w centrum miasta 
bez pieniędzy.

Gdzie najłatwiej paść ofia­

rą „kieszonkowca”? W Wy­
dziale Kryminalnym RUSW 
twierdzą, że przede wszyst­
kim na terenie działania TV 
Komisariatu MO, czyli na Sta 
rym Mieście. Najbardziej za­

grożonymi miejscami są więc 
sklepy PDT „Okrąglak”, „Mo­
da Polska” -przy ulicy Armii 
Czerwonej i Paderewskiego, 
„Półbut” przy Półwiejskiej i 
Piekarach oraz Domy Towa­
rowe „Centrum”. Nierzadko 
ludzie pozbawiani są gotówki 
w tramwajach i autobusach. 
Najwięcej na trasie między 
kolejowym Dworcem Zachod­

nim a alejami Marcinkow­
skiego oraz w tramwajach li­
nii 5, 13 i 21.

Jak bronić się przed „kie­
szonkowcem”? Fachowcy z mi 
licji twierdzą, że sposób jest 
bardzo prosty. Większych sum 
pieniędzy nie wolno nigdy 
przechowywać w portmonet­
kach czy portfelach, lecz w 
kieszeniach (nie z tyłu) spod­
ni i sukienek. Tam o wiele 
trudniej wsunąć rękę, jest 
to też za duże ryzyko dla 
złodzieja. Jeżeli ktoś jednak 
ma zwyczaj nosić pieniądze 
w torebkach, czy siatkach, to 
szczególnie, wchodząc do skle­
pów, powinien trzymać je 
pod pachą. Nie wolno także 
w środkach komunikacji miej 
skiej stawiać torebek na pod 
łodze, ani na siedzeniu za 
plecami itp. Wtedy wystarczy 
chwila nieuwagi... Inną formą 
jest zgłaszanie o fakcie kra­
dzieży organom ścigania. Tam 
przedstawić można okoliczno­

ści zdarzenia, przeglądnąć 
zdjęcia z osobami, które kie­
dyś dopuściły się tego typu 
kradzieży i niekiedy znaleźć 
tę jedną stojącą akurat za 
nami...

Niełatwo jest funkcjonariu­
szom MO walczyć z tego ro­
dzaju przestępstwami. Wiele 
też spraw nie zostaje rozwią­
zanych. a sprawca pozostaje na 
wolności. Tylko maksymalna 
uwagą, reagowanie na każdą 
próbę sięgnięcia po portfel i 
informowanie o tym organów 
ścigania może znacznie zapo­
biec dalszemu wzrostowi kra­
dzieży. kieszonkowych. Innej 
drogi (oprócz oczywiście ruty­
nowych działań milicji) właś­
ciwie nie ma. A ważne jest 
przecież to, aby każdy z nas 
bjł spokojny o pieniądze w 
portfelu, oszczędzane nieraz 
przez wiele miesięcy czy* lat.

ROBERT PLACKO
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Na terenach MTP

Raczej kontakty niż kontrakty
INFORMACJA WŁASNA

W sobotnie popołudnie za­
kończyły się w Poznaniu trwa­
jące od pięciu dni na terenach 
Mię dzy na rod o w y c h Targó w 
Poznańskich dwie imprezy spe 
cialistyczne: Międzynarodowe 
Targ; Pod wykonawstwa i Drób 
nei Wytwórczości „Koopera­
cja" oraz Międzynarodowa 
Wystawa Urządzeń do Utrzy­
mania i Naprawy Taboru Ko­
lejowego „Interrail”. Obie zor 
ganizowano po raz pierwszy i 
już teraz wiadomo, że obie bę­
dą kontynuowane w przyszło­
ści-

Zarówno targi jak i wysta­
wa pozwoliły na dokonanie 
przeglądu polskiej oferty eks­
portowej Mniej liczny niż o- 
czekiwano udział wystawców 
zagranicznych nie pozwolił na 
pełne skonfrontowanie naszych 
możliwości produkcyjnych i 
usługowych z zagranicznymi. 
Znacznie litzniej przybyli do 
Poznania zagraniczni kontra­
henci, którzy przez pięć dni 
prowadzili rozmowy nh stois­
kach bezpośrednich wystaw­
ców. Wynikiem tych rozmów 
sa kontrakty podpisane na 
miejscu lub przygotowane do 
sfinalizowania.

Jak zapewnić dostęp do uczelni 
najzdolniejszym i pracowitym
Dokończenie ze str. 2 

kandydatów na uczelnie — 
wynika przede wszystkim z 
tego, co można nazwać racjo­
nalnością myślenia rodzin ro­
botniczych. Jego istotą jest 
orientowanie się na możli­
wość szybszego i lepszego za­
robkowania np. po szkole za­
wodowej niż po latach stu­
diów.

Zapewnienie dostępu do 
uczelni, młodzieży najzdolniej­
szej i najpracowitszej, w 
sprawiedliwej proporcji do 
struktury społecznej kraju, 
wymaga zatem nie wymyśla­
nia sztucznych preferencji 
punktowych lecz doskonale­
nia systemu edukacji, po­
cząwszy od przedszkoli do 
szkół wyższych, poprzez wy­
równywanie poziomu opieki i 
kształcenia we wszystkich ty­
pach placówek, bez względu 
na środowisko. Jest to oczy­
wiście postulat długofalowy 
— jego realizacja wymaga od

Medal Komisji Edukacji Narodowej 
dla uczelni kwatermistrzowskiej
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czy, naukowo-badawczy i kul 
turotwórczy Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Służb Kwatermb 
jtrzowskich odpowiada współ 
czesnym wymaganiom Sił 
Zbrojnych i gospodarki naro­
dowej, Sporo miejsca komen­
dant WSOSK poświecił zwiaz 
kom uczelni z regionem wiel 
kobólskim, a zwłaszcza z 
Po>znaniem, w którym szkoła 
stacjonuje od 35 lat.

Następnie pr zewodn lezący 
Zarządu Uczelnianego ZSMp 
—plutonowy podchorąży Wal­
demar Czaplicki złożył wice­
ministrowi obronv narodowej 
meldunek o wykonaniu czy­
nów z okazji 40-lecia Polski 
Ludowej. Słuchacze szkoły 
między innymi oddali homro 
wo na potrzeby służby zdro­
wia ponad 62 litry krwi, ufun 
dowali trzy książeczki miesz­
kaniowe dla wychowanków 
domów dziecka oraz przepra­
cowali społecznie kilka tysię­
cy roboczogodzin na rzecz wo 
iewództwa poznańskiego oraz 
nrzr rozbudowie bazv szkole-

I. Gandhi
skrytykowała USA

(PAP) Premier Indii, Indira 
Gandhi ostro skrytykowała 
nieszczere stanowisko USA wo­
bec ZSRR.

Nie wszyscy ’ jednak wystaw 
cy wyjechali z Poznania usa­
tysfakcjonowani. Część ofer­
ty nie wzbudziła za i n te re sowa 
nia kontrahentów zagranicz­
nych ani krajowych.

Większość uczestników uzna 
la organizowanie imprez za 
potrzebne uważając za celo- 
'we kontynuowanie ich w przy 
szlości w większej skali i z 
szerzej prowadzoną reklamą-

Wystawę „Interrail” oprócz 
specjalistów krajowych i za­
granicznych zwiedzili także 
ministrowie komunikacji Buł­
garii, Węgier, ZSRR. Chin.

Kuby Mongolii i PRL. 
Impreza ta pozwoliła przede 
wszystkim na szerokie zapre­
zentowanie polskiej produkcji 
i możliwości eksportowych u- 
rządzeń dla kolejnictwa- Wy­
miana doświadczeń i informa 
cji z pewnością przyczyni się 
do dalszego postępu krajowe! 
produkcji Polskie centrale han 
dlu zagranicznego „Kolmex”. 
„Metalexport” i „Elektrim” 
prowadziły rozmowy handlo­
we których finał rozegra się 
później, gdyż w przypadku cięż 
kiego sprzętu inwestycyjnego 
szybsze finalizowanie kontrak 
tów jest niemożliwe.

Targi ..Kooperacja” zorgani- 

powiedniej sieci szkół i przed 
szkoli, kwalifikowanej kadry 
nauczycielskiej oraz wyposa­
żenia w pomoce naukowe.

W tym kierunku zmierzają 
też wnioski przyjęte przez 
Egzekutywę KW. Uwzględnia 
ją one m. ih. przeanalizowa­
nie stanu bazy oświatowej i 
potrzeb jej rozbudowy, ze 
s zc ze g ól n y m u w zglę dn ien iem 
środowisk wiejskiego i ma­
łomiasteczkowego. Postulatem 
o krajowym zasięgu i znacze­
niu jest poprawienie mecha­
nizmu zatrudniania i Wyko­
rzystywania kwalifikacji ab­
solwentów, zwłaszcza szkół 
wyższych.

Na piątkowym posadzeniu 
Egzekutywa KW zapoznała 
się również z informacją o 
stanie przygotowań do wybo­
rów organów samorządowych 
mieszkańców miast i wsi, a 
także z aktualną sytuacją spo 
łeczno-polityczną w woje­
wództwie. (km) 

niowej i sportowej WSOSK.
Zabierając głos generał M. 

Obiedziński powiedział, że ro 
la i znaczenie służb kwater' 
.mistrzowskich WP rosły z 
rozwojem naszych Sił Zbroj­
nych. Tym samym rosła ran­
ga szkoły kwatermistrzows­
kiej. WSOSK jest dzisiaj no­
woczesną uczelnią, przodują­
ca wśród szkól oficerskich 
Wojska Polskiego, wielokrot­
nie wyróżniana w rozkazach 
ministra obrony narodowej i 
odznaczoną Orderem Sztan­
daru Pracy TI klasy. Te wy­
różnienia mobilizują kadrę i 
słuchaczy szkoły do jeszcze 
bardziej efektywnej pracy w 
nauce i służbie.

Z okazji 40-leda WSOSK 
szkole wręczono Medal Ko­
misji Edukacji Narodowej, a 
jej pracownikom odznaczenia 
i regionalne odznaki honoro­
we.

Natomiast wczoraj podcho­
rążowie I roiku nauki WSOSK, 
i nowo przyjęci kadeci Szko­
ły Chorążych Służb Kwater- 
mistrzowskich złożyli przysię 
ge wojskowa, (lad) '

Występując w mieście Lek- 
hanu, w stanie U tiar Pr a des z, 
stwierdziła, że przywódcy Sta­
nów Z jednoczony cli przed zbli­
żającymi się wyborami prezy­
denckimi zaczęli mówić o po­
koju j przyjaźni, podczas gdy 
wcześniej zajmowali wrogie 
i napastliwe stanowisko wo­
bec ZSRR.

zówane z myślą o większej 
aktywizacji drobnej wytwórczo 
ści w dziedzinie wymiany za­
granicznej uznane zostały 
przez wystawców za imprezę 
pożyteczną i pótr/zebną. Przed­
stawiona oferta pozwoliła kup 
com zagranicznym i krajowym 
kontrahentom na nawiązanie 
bezpośrednich kontaktów i do 
konanie szczegółowych uzgod­
nień technicznych i handlo­
wych. Bardzo ważnym aspek­
tem imprezy było umożliwienie 
nowych kontaktów między poi 
skimi centralami handlu za­
granicznego a uczestnikami 
wystawy oraz pomiędzy samy 
mi producentami.

Bardzo starannie przygoto­
wały się da imprezy przedsię­
biorstwa „Varimex”, „Re- 
mex” i ,,Coo>pexim” Zaprosili 
oni na targi wielu swoich sta 
łych partnerów zagranicznych, 
którzy mogli w bezpośrednich 
rozmowach z producentami 
uzgodnić szczegóły i zapoznać 
się z najnowszą produkcją-

Jeszcze podczas trwania tar 
gów ustalono terminy kolej­
nych imprez Targi ..Koopera­
cja” odbędą się w październi- 
ku przyszłego roku, natomiast 
kolejna wystawa „Interrail” 
w październiku 1987- (dm)

Salwador

Partyzanci zestrzelili 
szpiegowski samolot
(PAP) Partyzancka rozgłoś­

nia radiowa ,Venceremos” po 
dała, że bojownicy Frontu im. 
Farabundo Marti, prowadzący 
walkę zbrojną przeciwko jun­
cie salwatorskiej, zestrzelili 
w ubiegły piątek nad departa­
mentem Morasan amerykański 
samolot zwiadowczy, na po­
kładzie którego znajdowało się- 
czterech pracowników CIA, a 
także trzech wojskowych sal- 
wadorskich.

Rozgłośnia podała także, ie 
pododdziały armii reżimowej 
prowadza w północnej części 
departamentu Morasan opera­
cję pacyfikacyjną.

Minął rok od rozpoczęcia budowy 
Centrum Zdrowia Matki-Polki

(PAP) Przed rokiem. 21 paź­
dziernika 1983 roku uroczyste 
wmurowanie kamienia' węgiel 
nogo pod Pomnik — Szpital 
Centrum Zdrowia Matki — 
Polki w Łodzi zapoczątkowało 
budowę tego niezwykłego o- 
biektu. Wraz z pierwszymi ce­
głami kładzionymi w funda­
menty centrum, w świat po­
płynął apel o współudział w 
budowie szpitala, który — siu 
żąc ratowaniu życia i zdrowia 
kobiet — upamiętni jednocześ 
nip bohaterstwo polskich ma- 
tęk. tak wiele razy wystawia­
nych przez historię na ciężką 
Próbę-

Określony przez projektantów 
koszt budowy centrum wynosi 
si około 8,5 mld zł licząc we­
dług cen z 1982 roku Założo­

Demonstracje antynuklearne w RFN
(PAP) .Powstrzymać rozmie 

szczanie amerykańskich rakiet 
nuklearnych!” — pod takim 
hasłem w sobotę w wielu mia 
stach RFN odbywały się maso 
we demonstracje pacyfistów 
zachodnioniemieckich Dziesiąj 
kj tysięcy ludzi różnych prze 
konań politycznych wyszło na 
ulice miast, demonstrując swą 
wblę obronv pokoju i odprę­
żenia na kontynencie europej­
skim- Sobotnie demonstracje 
przebiegały też pod hasłem 
walki z bezrobociem w RFN.

Według organizatorów sobot 
nich akcji pokojowych, w de­
monstracjach uczestniczyło 
400 000 osób. W Hamburgu 
100 1)00 demonstrantów prze­
maszerowało centralnymi uli­
cami, w Stuttgarcie na ulice
wyśzłą 20 000 osób, a w Bonn

USA naruszają 
porozumienia 
rozbrojeniowe

(PAP) Związek Radziecki 
zarzucił w sobotę Stanom Zje 
dnoczonym, że nie tylko tor­
pedują rbkowania rozbroje­
niowe, lecz również narusga- 
ją lub obchodzą wcześniej 
osiągnięte porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń, w złu­
dnej nadziei, że nieustannie 
powiększają swój arsenał 
środków zagłady, uzyskają 
przewagę wojskową nad 
ZSRR.

W oświadczeniu odzwiercie­
dlającym stanowisko rządu 
ZSRR, Agencja TASS stwier­
dziła, że coraz więcej oznak 
wskazuje, iż Waszyngton 
chciałby uwolnić się od wszel 
kich ograniczeń w dziedzinie 
zbrojeń strategicznych, wyni­
kających z układów SALT-I 
i SALT-II.

Ponadto wbrew układowi z 
roku 1972 o ograniczeniu ob­
rony przeciwrakietowej Sta­
ny Zjednoczone rozbudowują 
systemy takiej obrony, aby 
osłonić się przed kontrata­
kiem nuklearnym, to jest za­
pewnić sobie bezkarność na 
wypadek własnego ataku nu­
klearnego na ZSRR.

W zakończeniu oświadcze­
nie podkreśla* że jeśli Stany 
Zjednoczone, jak o tym za­
pewnia prezydent R Reagan 
i inni przywódcy amerykań­
scy, rzeczywiście pragną po­
koju, współpracy i owocnych 
rokowań, to powinny prowa­
dzić odpowiedzialną i uczciwą 
politykę na arenie międzyna­
rodowej.

Apel J. P. de Cuellaf
(PAP) Sekretarz generalny 

ONZ, Javier Perez de Cuellar 
zaapelował w sobotę o podję­
cie energicznych i odważnych 
wysiłków dla osiągnięcia roz­
brojenia i umocnienia bezpie- 
c zeń s t w a m ię d zy n a rod o we go 
zgodnie i kartą NZ.

Występując w Nowym Jor­
ku oświadczył, że jest to je­
dyna droga przetrwania ludz­
kości w czasach, w których 
użycie broni nuklearnej choć­
by prze?, jedno państwo może 
doprowadzić do zagłady życia.

no. że obiekt będzie wznoszo­
ny społecznym wysiłkiem, przy 
— jeśli okaże się to konieczne 
— pomocy finansowej pań­
stwa. Organizatorem zbiórki 
funduszy na pomnik — szpi­
tal jest, powołana w maju 
1982 roku Rada Obywatelska 
Budowy CZM-P. Dzięki ofiar 
pości społeczeństwa udało się 
radzie do tej pory zgromadzić 
1 mld 230 min złotych Z za­
granicy nadeszło 105 000 dola­
rów- Jak dotąd wszelkie kosz 
ty związane z budową pom­
nika — szpitala były finanso­
wane ze społecznego konta. 
Niestety powoli się ono wy­
czerpuje. Obecnie opiewa na 
229 min złotych. Potrzebna 
jest więc dalsza społeczna o- 
fiarność,. nawet większa niż do 
tej pory.

około 50 000. Utworzono rów­
nież tak zwany łańcuch ludzi 
od Duisburga w Zagłębiu Ru- 
hry do bazy amerykańskiej w 
Hasselsbach, na trasie długo­
ści 210 kilometrów.

Wśród osobistości uczestni­
czących w łańcuchu ludzkim 
znajdował się m. in. były kan­
clerz i przywódca partii SPD 
Willy Brandt oraz Oskar La- 
fontaine, przywódca lewicowe 
go skrzydła SPD.

W sobotnich manifestacjach 
pokojowych poza członkami 
Ruchu Pacyfistycznego wzięli 
udział związkowcy zachodnio- 
niemieccy. członkowie partii 
„Zielonych”. Niemieckiej Par-
tli Komunistycznej (DKP) i 
Pa rtii Socjaldemokratycznej- 
Nie zanotowano żadnych incy 
den tów.

Sąd Najwyższy uchylił sprzeczne z prawem 
uchwały Krajowego Zjazdu Adwokatury

(PAP) Sąd Najwyższy ogło­
sił 20 bm. wyrok w sprawie 
zaskarżenia przez ministra 
sprawiedliwości uchwał pod­
jętych przez Krajowy Zjazd 
Adwokatury w październiku 
ubiegłego roku.

Przypomnijmy, iż minister 
— zgodnie z uprawnieniami 
przewidzianymi w ustawie: 
Prawo o Adwokaturze — zas 
karżył postanowienia niektó­
rych uchwał, uznając je za 
sprzeczne z prawem.

Sąd Najwyższy uchylił w ca^ 
łości uchwałę nr 7, dotycząca 
kierunków działania samorzą­
du adwokackiego oraz uchwa 
lę nr 8, zawierającą treści po 
lityczne, jako wykraczająca 
noża kompetencje tego samo­
rządu.

Pozostałe zaskarżone uchwa 
ly (regulaminy) sad uchylił 
częściowo. W szczególności do 
tyczy to: niewłaściwego try­
bu wyborów delegatów na 
nadzwyczajny zjazd adwoka­

Kształtować postawy i ideały takie jak 
szacunek do pracy, patriotyzm 

i zaangażowanie
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młodzieżowym — podkreślił 
mówca.

Charakteryzując zadania 
związku — L. Leśniak po­
wiedział m. in.. że wieś po­
trzebuje lekarzy, agronomów, 
nauczycieli, inżynierów, nraw 
ników i sprawnych urzędni­
ków, potrzebuje wykształco­
nych kadr. Związek muf i 
stworzyć społeczną presje na 
wykształcenie, na doskonale­
nie zawodowych kwalifikacji. 
Tej sprawie poświęcimy wie­
le uwagi w przedłożonym pro 
jekcie działania.

•W przerwie obrad II Kra­
jowego Zjazdu ZMW. W. Ja­
ruzelskiego oraz R. Malinows 
kiego otoczyła grupa delega­
tów. Wywiązała się bezpośred 
nia. szczera rozmowa na tema­
ty nurtujące młode pokolenie 
wsi. Mówiono m. in. o pro­
blemach ochrony środowiska, 
o aktywności młodzieży wiej­
skiej.

Generał W. Jaruzelska wy­
raził uznanie twórcom poetyc 
kiego montażu, który zapre­
zentowano delegatom i goś­
ciom przed rozpoczęciem zjaz 
du. Nawiązując do wystąpień 
w dyskusji podkreślił. żę 
szansą dla członków ZMW sa 
zbliżające się wybory do sa­
morządów' rad sołeckich. Po 
udanym dla tej organizacji u- 
dziale w wyborach do rad na 
rodowych, będzie to kolejna 
okazja wykazania się aktyw­
nością. zademonstrowanie 
swej przydatności dla wsi i 
rolnictwa.

W zjazdowej dyskusji wie­
le miejsca poświęca sie po­
trzebie pełniejszego wykor-zr 
stania młodzieżowego zanału 
i chęci dziołanfa. Ogromną

Zdecydowanie działać na rzecz 
rozwoju technicznego gospodarki

Dokończenie ze str. I 
ny nierozerwalnie z rozwojem 
gospodarki, z działalnością 
jego podstawowych ogniw — 
pr zedsi ębi or st w' produkcyj­
nych, z tworzeniem postępu 
technicznego. Inżynierowie i 
technicy są równocześnie oby 
watelami, członkami społe­
czeństwa oraz pracownikami 
załóg pracowniczych.

Wiedza i poczucie odpowie 
dzialności wynikające z ich 
misji zawodowej musza im 
pomagać w rozstrzyganiu i 
rozwiązywaniu licznych pro­
blemów produkcyjnych — 
wspierać te działania*-— mu­
szą mechanizmy reformy gos­
podarczej.

I sekretarz KC PZPR zwie 
dził wystawę poświęconą tech 
nice w służbie zdrowia ko­
biety.

20 bm. zakończyły się 
w Łodzi dwudniowe obrady

tury, zawężenia kompetencji 
Wyższej Komisji Rewizyjnej, 
tworzenia filii zespołów ad­
wokackich. pominięcia upraw 
nień właściwego organu to 
jest Naczelnej Rady Adwo­
kackiej do składąnia Radzie 
Państwa dorocznych snrawoz 
dań z działalności adwokatu­
ry.

W uzasadnieniu wskazano, 
iż ustawa: Prawo o Adwoka­
turze wyklucza moż^wość 
wprowadzania przez sad 
zmiap w uchwałach samorzą 
du adwokackiego.' Możliwe 
jest natomiast uchylenie sprze 
canej z prawem uchwały w 
całości bądź w części. W tym 
ostatnim przypadku przepisy 
nie uchylone obowiązują na­
dal. Kompetencje samorządu 
zapisane zostały wyraźnie .w 
ustawie i podejmowanie u- 
chwał wykraczających noża 
te granice- bądź też uchwał 
sprzecznych z ustawa, stano­
wi nodstawe ich uchylenia.

rolę maja tu do spełnienia 
przede wszystkim koła ZMW, 
Zarówno organizacji jak i ca 
łej polskiej wsi — podkreśla 
ją delegaci — potrzeba coraj 
więcej prawdziwych zapaleń­
ców, którzy swym przykła­
dem i autorytetem pociągną 
innych do działania.

Młodzi muszą mieć jednak 
warunki do lepszej i efekty w 
nej pracy zawodowej i dzia­
łalności społecznej.

Związek — mówiono — o 
te i podobne sprawy musi wal 
czyć, nie zapominając jedno­
cześnie. że jest przede wszy­
stkim organizacja 1deown~wy. 
chowawCT.ą. T-ym samym 
główrnym .tego zadaniem test 
kształtowanie postaw I Idea­
łów. takich tek szacunek do 
pracy, natriotyzm i społeczne 
zaangażowanie.

W przededniu TT Kra­
jowego Zjazdu Delegatów 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
grupie wyróżniających się w 
pracy zawodowej i działalno! 
ci społeczno-polityczne i dzia­
łaczy wiejskich wręczono od­
znaczenia państwowe.

Odznaczenia wręczał) — ,«* 
kretarz KC PZPR Waldemar 
Świrgoń. wiceprezes NK ZSL 
Józef Kukułka, minister do 
spraw młodzieży Andrzej Or­
nat.

Zwracając się do młodych 
działaczy wiejskich wiceprze 
wodniczący Rady Państwa 
Bolesław Strużek nodkre^lił. 
iż działalność ZMW dobrze 
służy krzewieniu kultury I 
podnoszeniu poziomu życia 
wsi. Życzył aktywistom 
ZMW osiągnięć w przebudo­
wie polskiej wsi i rozwozi 
produkcji rolnej.

Radj' Głównej NOT i dolega 
tów na XX Kongres Techników 
Polskich. W sobotę kontynuo 
wano dyskusję dotycząca sta­
nu realizacji uchwał Kongre­
su. praktycznego udziału in­
żynierów i techników7 w roz­
wiązywaniu teraźniejszych I 
pr zy s złoś c iowy c h pr o b 1 em ó w 
rozwoju gospodarki, przy u- 
względnieniu obecnych rea- 
1 i ó w s po lec z n o -go spo d a r c z y c h. 
Wskazywano bariery ograni­
czające szybszy rozwój róż­
nych dziedzin gospodarki. U’ 
nowocześnianie i wyższa la- 
kość produkowanych wyro­
bów.

Obradujący wystosowali do 
inżynierów i techników pol­
skich apel o narzystanienie do 
zdecydowanego działania na 
rzecz nowego Jakościowo roz 
woju technicznego naszej ges 
podarki.
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graliśmy zawsze.
pdzie tylko się dało. Na 
kawałku nie zaoranego 

ścierniska i wiejskiej drodze. 
Ale chcteltśmy mieć coś dla 
yłebie Kawałek ziemi i dwie

Słowa Władysława 
'Mielcarka wyjaśniają wszyst­
ko iadomo, dlaczego zrobi­
li to, CO mają. Usłyszałem je 
w sierpniu, w Adamowie, wsi 

gminie Golina, kilkanaście 
kilometrów od Konina.

Pierwszy raz byłem tam 30 
października ubiegłego roku, 
na uroczystym otwarciu sta­
dionu. Na prawie dwuhekta- 
lowym obszarze wyznaczono 
boisko piłkarskie, stała część 
budynku z gotowym pomiesz­
czeniem na sprzęt i dużą sa­
lę. trwała budowa szatni, ko­
tłowni i natrysków. Umówi­
liśmy się później. Trafiłem, 
gdy na boisku zbierali się se­
niorzy na trening.

Teren ten kupiliśmy w 
1975 roku, jeszcze działając w 
Społecznym Komitecie Budo- 
wy Domu Strażaka — mówi 
W. Mielcarek. Ziemia jest pią 
tej klasy, więc dostaliśmy ją 
prawie za bezcen, a za pie­
niądze zarobione na zaba­
wach ogrodziliśmy przyszły 
stadion. Urzędnicy wstawili 
przedsięwzięcie do planu ini­
cjatyw społecznych i przyzna 
li dotacje na dalszą budowę. 
Jednym słowem postawiliśmy 
przed, faktem dokonanym ko­
misję z powiatu, która zja­
wiła. się w Adamowie, nie 
wierząc, że cokolwiek zrobili­
śmy.

To był sukces, ale zaczęły 
się także kłopoty. Na przy­
kład w 1976 roku, dokładnie 
27 grudnia młodym powie­
dziano w Urzędzie Gminy, że 
otrzymają półmilionową dota­
cję ż województwa, ale mu­
szą do końca roku zrobić

Kaliskie

„Arion" śpiewa 
osiemdziesiąty rok

Rolnicza Spółdzielnia Pro- 
dukcyjna w Kotlinie była o- 
statnio gospodarzem XV Prze­
glądu Amatorskich Zespołów 
Chóralnych Ziemi Kaliskiej. 
Tą hnprezą uczczono zara­
zem 80-lec.ie chóru kotlińskie* 
go „Arion”. Popisywało się 10 
zespołów, w tym także dwa 
wiejskie — miejscowy oraz z 
Wyszanowa. Jury prawie 
wszystkim -wystawiło wyso­
kie noty, a zwłaszcza śpiewa 
kom z renomowanych już 
chórów — z Jarocjma. Kali­
sza. Ostrowa i Pleszewa. Po- 
dobały się też chóry z Sul­
mierzyc I Zdun.

Podczas koncertu długolet­
niemu członkowi ..Harmonii” 
z Pleszewa — Czesławowi 
Kołaskiemu wręczono odzna­
kę ..Zasłużony działacz kul­
tury”. (ag)

„Duźy-Lofek"
I LOSOWANIE

4, 5, 9. 24, 38, 49 dod. 1

II LOSOWANIE

10, 13, 23, 36, 40. 46

Konińskie

Nasz jest ten kawałek ziemi
zbiorcze zestawienie kosztów 
budowy stadionu oraz zało­
żyć konto inwestycyjne. Uda­
ło się. Przecież bardzo im za­
leżało na tym stadionie. Ile 
w tym czasie się nadenerwo- 
wali, naprosili, a także spali­
li benzyny, pożyczonym „Żu­
kiem”. Mimo trudności zja­
wiali się popołudniami i w 
dni wolne na budowie. A by­
ło komu pracować. Rodziny 
to Adamowie są liczne. Nie 
dziwi ośmioro czy dziewięcio­
ro dzieci a w jednej było ich 
aż siedemnaścioro. Było więc i 
dla kogo zrobić boisko. Do naj 
aktywniejszych należeli mię­
dzy innymi: Andrzej i Jan 
Tąrczewscy, Eugeniusz Szy- 
genda, Bogdan Krzykowicz, 
Ryszard Kruszyna i Ryszard 
Chlebowski.

W ciągu roku od otwarcia 
przybyła szatnia, umywalnia, 
jest ciepła woda. Podrosły po 
sadzone w trakcie budowy 
drzewa, tylko trawa na bo­
isku, po dwóch suchych la­
tach miejscami „świeci łysi­
ną”. Ale w tym roku będzie 
podłączona woda i wtedy po- 
sieje się specjalną trawę, o 
którą będzie można właściwie 
zadbać, a boisko treningowe 
usytuowane zostanie na po­
bliskich terenach, które w naj 
bliższym czasie będą wyku­
pione.

Boisko główne i treningowe 
to nie marzenia na wyrost 
lecz, potrzeba LZS „Mirek” (na 
zwany tak na cześć zmarłego 
piłkarza). Trenują trampka­
rze i juniorzy, grający wpraw 
dzie pod szyldem „Polonii”

Leszczyńskie

Szlichtyngowa „maluchem" wśród miast
Przez lata najmniejszym 

miastem w kraju był Lędy- 
czek (Pilskie), ale od stycz­
nia 1973 roku utracił prawa 
miejskie i obecnie jest wsią 
w gminie Okonek.

Obecnie, najmniejszym mia 
stem są Wyśmierzyce w wo­
jewództwie radomskim, ale 
niewiele od niego ludniej­
szym miastem jest Szlichtyn­
gowa w Leszczyńskiem, któ­
ra według ..Rocznika statysty 
cznego miast” liczyła 1236 
mieszkańców, co dawało jej 
płąte miejsce na liście „ma­
luchów”. Zaś na 11 pozycji

Po zebrze
Od najmłod­
szych lat warto 
wpajać przepi­
sy ruchu drogo 
wego. Na uli­
cach Piły czę­
sto więc widać 
takie oto obraz 
ki, gdy uczy 
się przedszkola­
ków przecho­
dzenia przez 

jezdnię.
Fot.

R. Świątkowski

Golina, która pokrywa kosz­
ty utrzymania drużyn, ale w 
tym sezonie ,B”-4dasie
pojawili się na stadionach se­
niorzy z Adamowa. — Cho­
dziło o to — mówi W. Miel­
carek — żeby zawodnicy 
wchodzący w wiek uprawnia­
jący do traktowania ich jako 
seniorów mieli gdzie dalej 
zwiększać swoje umiejętności 
piłkarskie. Jeżeli jakaś dru- 
żpna widzi w swoim składzie 
naszego zawodnika to nie ma 
my nic przeciwko, ale nie za 
darmo, tak jak się to odby­
wało dotychczas. Jako klub 
możemy żądać zapłaty. Nato­
miast w przyszłym roku pla­
nujemy utworzenie szkółki 
piłkarskiej dla dziesięciolat­
ków.

Trenerem drużyny jest Ję­
drzej Bielecki, koordynator 
Wojewódzkiej Federacji Spor 
tu w Koninie do spraw piłki 
nożnej, posiadający uprawnie 
nia I klasy. Znając ambicje 
młodych z Adamowa i zbu­
dowany stadion można się 
spodziewać dobrej gry. Na ra 
zie odnotować należy sukcesy 
w innym współzawodnictwie. 
Pierwsze i trzecie miejsca w 
finale wojewódzkim „Złotego 
Kasku”, trzy czołowe lokaty 
w konkursie „Rowerem wszę­
dzie”. Przybywa od tych suk­
cesów sprzętu w magazynie, 
nie żałują pieniędzy ZW 
ZSMP oraz Wojewódzka Fe­
deracja Sportu.

Budowa kosztuje. Ale i na to 
znaleziono sposób. Klubowy 

ce Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego Przedsiębiorstwu

plasuje się drugie miasto • z 
Leszczyńskiego — Krzywiń.

Szlichtyngowa jest jednak 
najmniejszym miastem w 
Wielkopolsce, wyprzedzając 
Raszków i Mikstat (Kaliskie).

Pod względem powierzchni 
najmniejszym miastem w kra 
ju jest Stawiszyn (Kaliskie), 
a z miast Leszczyńskiego w 
pierwszej dwudziestce miesz­
czą się : Szlichtyngowa. Ju­
trosin i Krzywiń. Licznie re­
prezentowane są też w tym 
zestawieniu miasta innych 
wielkopolskich’ województw 
których jest aż 12 .(bej) 

Robót Górniczych i Rekultywa­
cji. Zarobił już sporo złotówek. 
ł.atwiej też było pożyczyć dtwtg 
do rozładunku płyt betonowych.

pobytu 
ale ni

koncie w dniu 
było tylko 285 

nadeszło jesz­
cze ponad loo ooO złotych,
bione

W 
na

w PRGiR. 
Adamowie nie poprzestają

tym. Planują produkcję ko­
szułek, podstawowego sprzętu 
sportowego, pustaków i płytek 
chodnikowych, które chętnie ku- 

nik na cement I betoniarka, for­
my zrobią sami, 
elektrowni slupy 
podstawy wiaty, 
miejsce pracy.

Myśli się równi 

Złomowane w 
posłużą jako 
która osłoni

niu absolwentów klas ósmych 
między innymi na ślusarzy. Ina. 
czej nie mają szans dostania się 

da ją chociaż skromnych umleję-
tnoścl. W wie chcą byt 

finansowo.
Zgrzytem tej inicjatywy 

jest nieustępliwość właściciel­
ki ogrodu oddzielającego bo­
isko od drogi przechodzącej 
przez wieś. Już w 1977 roku 
młodzi sportowcy chcieli wy­
kupić niewielki kawałek z 
przeznaczeniem na wjazd 
główny na stadion. Propono­
wali zgodnie z wyceną 6 700 
złotych plus obszar trzykrot­
nie większy w pobliżu i po­
stawienie nowego p|otu. Nie­
stety bez skutku. Nic nie da­
ły również rozmowy naczel­
nika miasta i gminy — Sta­
nisława Walkusza, który jest 
w tej sytuacji zdecydowany 
przeprowadzić postępowanie 
wywłaszczające. Może nadej­
dzie wkrótce czas, że klubo­
wy autobus (obiecany przez 
dyreiktofa szkoły) przywożąc 

• drużynę ze zwycięskiego me­
czu będzie wjeżdżał dumnie 
na stadion bramą główną, a 
nie przemykał opłotkami.

LESZEK CZAJOR

Pilskie

Jesienny festyn 
po trudach wędrówek

Pod hasłem „Turystyka to 
prawo, lecz również 1 wielki 
obowiązek” odbył się w Mło­
dzieżowej Zagrodzie Krajo­
znawczej w Radolinku nad 
Notecią jesienny festyn, tury­
styczny, przygotowany przez 
zagrodę i kilka współpracu­
jących z nią instytucji. Przez 
kilka godzin jego uczestnicy 
rywalizowali w różnych kon­
kurencjach tur ystyczno-kra jo- 
znawczych oraz popisywali 
się umiejętnościami w spor­
tach obronnych. No, a ostat­
nią ,konkurencją” była zaba­
wa młodzieżowa, kończąca let 
ni sezon turystyczny.

Żegnano się zapowiedziami 
nonownego spotkania na na­
stępnych imprezach organi­
zowanych przez gospodarza 
zagrody — Czesława Białasa.

(bej)

Samobójstwo pensjonariuszki
Jak nas poinformował ofi­

cer dyżurny WUSW w Pile 
• wczoraj z rzeki Noteć wyło­
wiono zwłoki 55 letniej ko­
biety. Okazała się nią cier- 
niąca na zaburzenia psychicz­
ne pensjonariuszka Domu Po 
mocy Społecznej „Caritas” w 
Wieleniu, która popełniła sa­
mobójstwo. (jz)

Poznańskie

Odrobinę lepszy humor 
czekających na mieszkanie

Przez wiele ślinionych lat każdy rok w budownictwie 
mieszkaniowym województwa poznańskiego przynosił wy­
niki gorsze niż w poprzednim. To m. in. spowodowało, że 
do niebywałych rozmiarów rozrosły się w większości miast 
listy czekających na własne M. Niedobre te tendencje ma­
ją być wreszcie zahamowane w przyszłym roku. Tak przy­
najmniej wynika ze wstępnych założeń planu, w którym 
wszystkie liczby są większe od przewidywanych rezultatów 
bieżącego roku.

Już sam fakt, że we wszystkich formach budownictwa 
zakłada się oddanie do użytku jcawie 8 200 mieś z. kań ozna­
cza ponad 15 procent więcej niż wykona się w bieżącym ro­
ku (uwzględniając obecne zaawansowanie robót na placach 
budowy). Największy procentowo przyrost przewidziany jest 
w budownictwie komunalnym, lecz to zrozumiałe, bo dopie­
ro odradza się ono po Latach nieinwestowania w ten wła­
śnie sposób. W każdym razie przymiarki sprowadzają się do 
254 mieszkań komunalnych.

Znacznie ma się w przyszłym roku ożywić budownictwo 
zakładowe w miastach — oddane będą do użytku bloki już 
wznoszone i dopiero przygotowywane dokumentacyjnie; ra­
zem — ponad 600 mieszkań. O sto więcej powinno przybyć 
zakładowych mieszkań dla pracowników .rolnictwa. Aż na­
tomiast do 2 500 wprowadzić się mają indywidualni inwe- 
stotzy.

Oby zamierzenia te zostały urzeczywistnione, a odrobinę 
poprawi się sytuacja mieszkaniowa w Poznańskiem. Odro­
binę, bo wszystkim potrzebom nie tak prędko się sprosta.

(bop)

Podpalacz doznał 
śmiertelnych poparzeń

W ostatnich dniach na te­
renie Wielkopolski wybuchło 
wiele pożarów. Pociągnęły one 
za sobą wielomilionowe stra­
ty, są też ofiary w ludziach. 
A ote kulika przykładów z 
woj. pilskiego. W« sobotę w 
Dzikowie w płomieniach sta­
nęła ©bora należąca do miejs­
cowego PGR. Spaleniu uległ 
dach oraz składowane w 
oborze siano i słoma. Przyczy­
ną pożarń było podpalenie 
przez chorego psychicznie 
mężczyznę, którego nietrzeź­
wego znaleziono w oborze z 
poważnymi! poparzeniami. Oka 
zały się one bardzo groźne 
gdyż mężczyzna ów zmarł 
wczoraj w szpitalu.

Na prawie milion złotych 
ocenia się straty spowodowa­
ne pożarem w miejscowość: 
Ruda. Spaleniu uległa stodo­
ła należąca do dwóch rolni­
ków, a ogień strawił 20 ton 
niewymłóconego zboża, słomę, 
siano i maszyny rolnicze. Po­
żar powstał od iskry z ciąg­
nika pracującego w pobliżu 
stodoły, (jz)

Z pociągu - do szpitala
W ubiegłym tygodniu posteru­

nek MO w Białośliwiu (Pilskie) 
powiadomiony tostał o wypadku 
w pobliskiej wsi Wolsko Dolne. 
Ustalono, że Jerzy Rz. (lat 17) za 
mieszkały w Brzostowie Starym, 
jadać pociągiem osobowym rela­
cji Bydgoszcz — Piła otworzył pod 
czas jazdy drzwi wagonu. Skut. 
kiem tego oraz niezachowania 
ostrożności wypad! z pociągu na 
pobocze toru. Nieprzytomnego 
mężczyznę przewieziono do szpita. 
la. Przypuszcza się, te hył pod 
wpływem alkoholu, a czynności 
wyjaśniające prowadzi posteru­
nek w Białośliwiu, (pl)

W piętnastolecie szkoły 
monografia

I pięćsetny absolwent
Wśród tegorocznych ośmio­

klasistów Szkoły Podstawowej 
im. Marii Konopnickie] w Borul 
Kościelnej (Poznańskie) znajdu 
je się półtysięczny absolwent 
tej placówki, działającej od 15 
lat. Dotychczas bowiem świa­
dectwa ukończenia szkoły olrzy 
mato 495 absolwentów, wier­
nych słowom patronki: cokol- 
wek czynim, czyńmy tak, aby 
przyszłość rosła z pracy.

Pedagodzy tej szkoły to plo 
n erzy nowatorskiego ruchu na­
uczania gminy Nowy Tomyśl. 
Ich poczynania wykraczają po­
za mury szkoły, wnosząc znacz 
ny wkład w dzieło realizacji po 
stępa pedagogicznego, za co o- 
trzymali Medal E. Estkowskie- 
go.

Borujska szkoła doczekała się 
swojej monografii, opracowanej 
przez dyrektorkę Reginę Rataj­
czak, która wzbudziła duże za­
interesowanie podczas niedaw­
nego spotkania z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej i 15-lecia 
szkoły. Zorganizowano też wy­
stawy o osiągnięciach szkoły I 
zakładach opiekuńczych. Za pra 
cę młodzieży ze środowiskiem 
mwalidów przyznano szkole me 
dal „Za zasługi dla Związku 
Inwalidów Wojennych”, a liczni 
nauczyciele otrzymali nagrody 
kuratora oświaty i wychowania. 
Dodajmy też, że szkoła ma wie 
lu sojuszników w miejscowym 
społeczeństwie, które służy jej 
pomocą i uczestniczy w licz­
nych imprezach, (bej)
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Poniedziałek

Halki, 
KorduLl

Słóńce: 6.28__ 18.45

[ teatry j

Nieczynne

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Jak rozwód 
to rozwód" (ezech.)

GNIEZNO Lech: „Błękitny 
grnm” (amer.), Polonia: „Zagi­
niony” (amer.)

JAROCIN: „Czy leci z nami pi­
lot" (amer.)

KONIN Oskard: „Jeździec bez 
głowy” (radź.), „Thais” (poi.)

KOŚCIAN: „Przeklęta ziemia" 
(pnl.)

KROTOSZYN: „Symfonia wio­
senna” (RFN), „Czarodziejski 
kleks” (czech.)

LESZNO Panorama: „Psy woj­
ny” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Chiński syn­
drom” (amer )

PNIEWY: „Seksmisja” (poi.) 
SZAMOTUŁY:' „Pan Tau w ob 

lokach" (czech.), „Więzień Bru- 
baker" (amer.), „Trzecia część no 
ny” (poi.)

ŚREM Sionko: „Manhattan” 
(amer.)

TRZCIANKA: „Dziecko Rosema 
ry” (ang.)

WRONKI: „Bluszcz” (poi.)

RADIO

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku; 12.30 — Muzyka folk­
lorem malowana; 14.05 — Rytm 
— magazyn muzyczny; 17 — Mu­
zyka i aktualności; 19.20 — Gra 
zespół „Old Timers”; 20.50 — Jazz 
w pigułce; 22.35 — Koncert bez 
biletu; 23.25 — Dla tych co nie 
lubią rocka.

Wiadomości: 1. 2, 3. 4, 5) *-30, 
6, 7. 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Stereo 
foniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11 — Zawsze po jedena­
stej; 14.10_ Muzyka na 33 i 45 
obrotów; is • Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 10.30 — Vra_ 

tislavla Cantans 64; 22.10 — Słu­
chajmy razem; 24 — Płyta r. 
gwiazdką.
Wiadomości: S, 8, 13, 17, 90.40, 
0.50.

Z PROGRAMU II: 6 — Zapra­
szamy do Trójki-; 10 — Jutro mo­
że być za późno; 1'5.05 — Bielszy 
odcień bluesa; 16 __ Zapraszamy 
do Trójki; 19 — M. Druon — 
„Królowie przeklęci”; 20 45 — 
Prawo prasowe; 22.45 — Spóldziel 
nla Wydawnicza „Czytelnik”; 23 
— Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości:’ 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.1(1 — Ma­
gazyn dla młodych matek; 10.30 
— Polska muzyka skrzypcowa; 
13.25 — Motywy narodowe w mu­
zyce; 18.36 __ W śwlecle mine­
rałów; 18 — Radiowy poradnik 
językowy; 20.20 — Bogactwo ar­
chiwów; 23.30 — Gospodarcza m« 
pa Polski 1 świata.

Wiadomości: 7, 12.05, 1«, 19.30, 
23,50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.OS 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13 05 — Czas dobrych gospodarzy;

17 06 „ Omówienie programu;
17.10 — Radioexpress; 17.20 __ Mu 
zyczny relaks; 17.30 — „Za Odrą 
l Nysą” — magazyn spraw nie­
mieckich; 17.50 — Ideały 1 rozdro­
ża sportu; 18 — W muzycznym 
Poznaniu.

^TELEWIZJA j

PROGRAM I

10.55 — Transmisja i uroczy* 
stości powitania premiera 
Republiki Grecji Andrea- 
sa Papandreu;

TTR — 13.30, 14.00;
NURT — 15.50
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — „Encyklopedia TDC” 

— „Kosmos”;
16.55 — Kino „Zwierzyńca” 

„Ogrody zoologiczne świt 
ta” — „Colombo” — film 
przyr. prod RFN;

17.20 — DT - Wiadomości;
17.30 — Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy;
17.50 — „Zanim opadną liś­

cie” — film dok.;

18.20 _ „Między polem a sto­
łem” — mag. rolniczy;

19.00 — Dobranoc;
1.0.10 — Echa stadionów;
19.30 — Dzienaiik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr telewizji na 

śwjeoie — Oldrich Danek 
— „Dialog przy wtórze 
dział”;

21.35 — DT — Komentarze;
22.05 — „Muzyczny portret” 

— Kazimierz Wiłkomir­
ski;

22.40 — DT —- Wiadomości;

PROGRAM II

1 3.30 — Teleskop;
19 .00 — Galeria' „Dwójki”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19 30 — Dziennik;
20 .00 —- Kalendarz historycz­

,Głns Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 teł. 762—50;
KGNfN ol PZPR 5 t«l 266—67;

LESZNO ul Słowiańsko 31, tel. 20-60-68 
PIŁA ul. Okrzei 7a. tal. 226—30.

ny — _ „Spotkanie w 
ONZ”;

20.15 — Najwyższe świato­
we forum — magazyn pu­
blicystyczny;

20.30 — Organizacje wyspe­
cjalizowane ONZ;

20.45 — „Oczami dziecka” — 
film dokum. prod. ONZ;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”;

21.30 — Polska — NRD — re­
portaż;

22.00 — „20 lat minęło” — 
„Personel” — film fab. 
prod. poi. reż. Krzysztof 
Kieślowski, wyst.: Juliusz 
Machulski, Małgorzata Lo 
rentowicz, Włodzimierz 
Boruńskj i inni;

23.05 — DT — Wiadomości.
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W sobotę w sali im. Lu- 
brańskięgo, Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza zainaugu­
rował XVII sezon działalnoś­
ci Młodzieżowy Ruch Miłośni­
ków Muzyki Pro Sinfonika. 
Na spotkanie przybyli m.in. 
przedstawiciel Wydziału Kul­
tury KC PZPR Grzegorz Wiś­
niewski, Dyrektor Departa­
mentu Muzyki Ministerstwa 
Kultury i Sztuki Izabela Bor­
kowska, wicewojewoda poz­
nański Romuald Zysnarski, 
wiceprezydent Poznania Miro­
sław Kopiński, przedstawicie­
le Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania, członkowie honoro­
wi ruchu, nauczyciele, mło­
dzież.

Prezes Prezesów Alojzy An­
drzej Łuczak przedstawił za­

Pro Sinfonika zainaugurowała 
siedemnasty sezon działalności

$ Sprzedaż 
Hydrofor 200 litrów, MO 
V sprzedam Ul. 28 Czerw 
ca 56 r. 187 m. 18. 32804g

Sprzedam podkładki róż 
R. canina Inermis tel. 
<7-96-75 po godz 17 . 32805g

mierzenia Pro Sinfoniki w 
nadchodzącym sezonie. Z pro­
pozycjami artystycznymi za­
poznał przybyłych wicedyrek­
tor Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu Zdzisław Dwo- 
rzecki.

Podczas spotkania wicewo­
jewoda R. Zysnarski udekoro­
wał sekretarza wydawnictw 
Pro Sinfoniki Wojciecha Jam- 
roziaka Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Wicekurator Stefan 
Barłóg wręczył Alojzemu An­
drzejowi Łuczakowi przyzna­
ny tej organizacji przez Kura­

torium medal Za Zasługi dla 
Oświaty i Wychowania Poz­
nańskiego. Dorocznym zwycza­
jem Pro Sinfonika przyznała 
swe członkostwo honorowe. 
Otrzymali je dyrygent Stefan 
Marczyk oraz działacz kultu­
ralny Jerzy Męczyński.

Następnie w Auli UAM od­
był się koncert, podczas któ­
rego amerykański pianista Eu- 
gene Indjić z towarzyszeniem 
Orkiestry Symfonicznej PFP 
pod dyrekcją Stefana Malczy­
ka wykonał IV koncert for­
tepianowy G—dur Ludwika 
van Beethovena. (maz)

Sprzedam 400 kg maku i 
akumulatory do Opla Re 
korda D. Borowiec 8 
k/Kórnika, tel. Gądki 30. 

32776?

Sprzedam lub zamienię 
za automat maszynę wie­
loczynnościową oraz zy­
gzakową. Me orłowski, ul 
Cicha 5/6 m 3 po godz. 
18. 32914g

Sprzedam drzwi balkono- 
we z oknem 2 skrzydło­
wym, szkło antisol, klej 
Epidian. zegarek elektro 
niczny Commodore (po­
nad 30 funkcji), telefon 
67-93-37 32321?

Nieruchomości
Kupię dom, mieszkanie w 
Wągrowcu lub Rogoźnie.
Oferty 32771g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Do wynajęcia piekarnia z 
pomieszczeniami magazy­
nowymi i składowymi w 
Grodzisku Wlkp. Istnieje 
możliwość zamieszkania 
Oferty 31881g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1 lub Po- 
zań, ul J Krasickiego 90
Piętnastohektorowe gospo 
darstwo stawy, las sprze 
dam Pępera Trzcianka, 
Staszica 5 pilskie 31922g
Kupię do 0,5 ha gruntu 

w okolicy Kostrzyna Wlkp 
Oferły 31960g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.
Kupię za bony domek le-
tniskowy nad
blisko 
31971g

Poznania.

Skryta 1.

jeziorem 
. Oferty

Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem o pow_. 
0,620 ha, wolny w Pobie­
dziskach, woda, gaz. Wia 
domość Poznań, Osiedle 
Piastowskie 107 m. 18, tyl 
ko w soboty i niedziele. 

31909?

Sprzedam 1 ha ziemi o- 
grodniczej ogrodzonej w 
Umultowie. Oferty z ce­
ną 32173g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam parcelę w Pu- 
szczykówku 1740 m2, bli­
sko szpitala Oferty z ce­
ną 52256g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię połowę bliźnia­
ka 190 mz z garażem i o- 
grodem w pobliżu ul. 
Szczepana na własnościo­
we dwa pokoje z kuchnią 
1 przynależnościaml. Ofer 
ty 32349g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam dwie działki o- 
grodnicze z prawem budo 
wy w Mosinie o powierz 
chni 1723 m! lub jedną o 
powierzchni 3446 m2 Kru 
szona Helena Poznań, O 
siedle Bo! Chrobrego 47 
D m 38 po godz. 16.

32446?

Sprzedam zaprowadzony 
obiekt turystyczny 50 
miejsc pod Poznaniem. 
Oferty 32482g Biuro Oglo 
szeń, Skryta 1.

Oddam tanio w dzierża­
wę działkę 800 m® uzbro­
joną w Puiszczykówku. 
Oferty 32643? Biuro Oglo 
szeń, Skryta 1.

O Matrymonialne
Inżynier wdowiec, pozna 
elegancką panią lat 36 do 
50. Cel matrymonialny O 
ferty 32940g Biuro Ogło­
szeń .Skryta 1.

Doskonały do szkolenia pilotów

Już w powietrzu najnowszy 
samolot „Orlik"

INFORMACJA WŁASNA

Począwszy od „Łosia”, kom 
strukcje polskich samolotów 
wzbudzają pochlebne opinie 
fachowców. Najnowszym osiąg 
nięciem jest lekki, szybki- sa­
molot szkolno-treningowy z 
silnikiem tłokowym PZL-130 
„Orlik-’, który został zbudo­
wany w Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego „PZL War­
szawa — Okęcie”- Przed kil­
koma dniami odbył siejne-rw- 
szy fabryczny oblot nowego sa 
molo tu, potwierdzając walory 
zakładane przez twórców.

Jak poinformowali dziennikarzy 
przedstawiciele producenta. ..Or­
lik” jest w pełni akrobacyjnym 
jednopłatem wolnoneśnym, kon­
strukcji metalowej. Jest zasadni­
czo przeznaczony do szkolenia pi­
lotów i wyposażony w odpowied­
nie urządzenia, umożliwia •wyko­
nanie wielu zadań, niczym odrzu 
towy samolot szkolno-treningowy. 
Ale zużywa znacznie mniej pali-

wa. Może być więc i powodze­
niem stosowany do wstępnej se­
lekcji kursantów, nauczenia ich 
pilotażu podstawowego i akroba­
cji, lotów w trudnych warunkach 
meteorologicznych, lotów grupo­
wych, walki powietrznej i zastoso 
wania środków bojowych, rozpo­
znania powietrznego oraz holowa­
nia celów.

„Orlik” wyposażony jest w 
skrzydła o małym wydłużeniu, po 
siada mocne podwozie, dopusz­
czające start i lądowanie z podwyż 
szoną prędkością, szybkoobrotowe 
metalowe trójpłatowe śmigło, mo 
dułową tablicę przyrządów, układ 
imitacji awaryjnych, zaprogramo­
wanych przez instruktora.

Miejsce instruktora z tyłu ka­
biny umieszczone jest powyżej 
siedzenia ucznia, co zapewnia lep 
szą widoczność. Szybkość w gra­
nicach 330-380 km na godzinę za­
pewnia silnik tłokowy o mocy 220 
kilowatów. Praktyczny pułap o- 
kreślono na 7ono metrów, a zasięg 
na 14<5O kilometrów. Samolot wąży 
około 950 kilogramów l ma pra­
wie 9 metrów długości, (bej)

Przypominamy 
prenumeratorom

1 listopada br. upływa ter 
min przyjmowania przed­
płat na prenumeratę „Głosu 
Wielkopolskiego" na gru­
dzień br. Mieszkańcy wsi i 
miejscowości, w których nie 
mo oddziałów RSW „Prasa 
— Książka — Ruch", opła­
cają prenumeratę w urzę­
dach pocztowych lub u do­
ręczycieli. 4

W Poznaniu wpłaty na 
prenumeratę od osób nie­
pełnosprawnych, mieszkają- 
jących samotnie, przyjmują 
tylko doręczyciele. Nato­
miast w pozostałych mia­
stach z siedzibami oddzia­
łów RSW „Prasa — Książka 
— Ruch" prenumeratę mo­
gą opłacać również tylko o- 
soby niepełnosprawne, 
mieszkające samotnie, w u- 
rzędach pocztowych, lub u 
doręczycieli na- rachunek 
bankowy miejscowego Od­
działu RSW.

Cena prenumeraty na mie 
śląc grudzień wynosi 130 zł.

(ek)

Sprzedam buraki pastę w. I 
ne oraz liście Komorniki I 
ul Poznap.sk a 78 32882g j
Sprzedam betoniarkę 150 I 
L Poznań, ul. Byczyń- 
ska 8a. 32257g

Atrakcyjne, zabytkowe 
meble stylowe XIX wiek, 
po 'renowacji, kanapa, fo 
tele. krzesła, stół Poważ 
ne oferty 32294g Biuro i 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Nowy wał korbowy, i 
blok z tłokami, krzyżaki 
do Syreny 104, 105 oraz 
obrączkę złotą 6 gram । 
Nowicki Piotr 62-050 Mo­
sina. Strzelecka 59.

32347g

Sprzedam silnik 3 fazo­
wy 4 Kw Czempiń, Pół­
nocna 14. 32364g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. biblioteczkę, ul. WleT 
kopolska 27. 32372g

Fortepian krótki korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
32372? Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Łóżko piętrowe młodzie­
żowe, tel. 77-06-99.

32390g

Słup elektryczny, leżan­
kę. stoły, lukswery. Tel 
77-06-99, 32391?

Maty słomiane. Puszczy- 
kówko. ul. Dąbrowskiego 
12. 324Ó2g

• Lokale
Zamienię mieszkanie 73 
ms z ogródkiem na do- 
mek jednorodzinny. Ofer 
ty 31945g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam dom jednoro- 
61-347 Poznańdzlnnny. 

Starołęka, 
16.

ul. Żeglarska 
32152g

Sprzedam dom 12 Izb na 
dwie rodziny, pawilon 8 
izb Oferty 32481g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1

Rozwiedziony pozna panią 
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty 32552g B1U. 
ro Ogłoszeń, Skryta L

ZARZĄD DRÓG I MOSTÓW 
w Poznaniu

podaje do wiadomości administratorom i dozorcom 
nieruęhomości na terenie m. Poznania, że piasek do 
zwalczania skutków zimy w sezonie 1984/1985 zo­
stanie umieszczony w następujących punktach:

W baza Zakładu Drogowego nr 1 ul. Piaskowa 8.
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul, 
ul. 
ul.

Karmelicka nar. Krakowska 
Mostowa nar. Bohaterów 
Nowatorska nar. Krzesiny 
Krańcowa1 przy kładce dla pieszy 
Kobylepole przy Browarże 
Forteczna przy Okopowej 
Szpaków przy szkole (Kobylepole) 
Szczepankowo (przy Skibowej) 
Wioślarska przy szkole
Smolna przy 
Warszawska 
Sródka przy 
Chwaliszewo

schronie
przy Goplańskiej 
Cybińskiej
przy Wenecjańskiej

Forteczna przy Pochyłej 
Pstrowskiego 65/67 
Leszka nar, Swiatopełka 
Warszawska nar. Łowickiej

baza Zakładu Drogowego nr 2 ul. 28 Czerwca 1956 nr ?89
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Dokończenie ze ftr. 1

także Cytadela, największa z 
zachowanych w Europie 
XIX-wiecznych cytadel. Zbo.m 
bardowane w czasie .walk o 
Poznań w 1945 roku koszary 
zniszczone zostały całkowi­
cie. ale przetrwały jeszcze 
spore partie fosy z kazamata­
mi. Trzeba je ratować póki 
nie jest za późno. Dlatego pra 
gniemy wystąpić do kompe­
tentnych władz z prośbą o 
korektę projektu zagospodaro­
wania Parku Przyjaźń;, głów 
nie zaś o zaprzestanie usuwa 
nia ziemi z nasypów, które w 
przypadku XIX-wiecznych for 
tyfikacji mają wartość histo­
ryczną. Przecież istnienie par 
ku i cytadeli się nie wyklu­
cza. Należy jednak znaleźć ta 
kie rozwiązanie, które poz­
woliłoby upiększać park bez 
niszczenia cytadeli.

— Problemów’ jest więc spo 
to. Nie da się ich załatwić od 
ręki. Co wśród zadań podej­
mowanych przez Towarzy­
stwo udało się już zrealizo­
wać?

— Ze spraw interwencyj­
nych na uwagę zasługują 
dwie. Po długich staraniach 
otrzymaliśmy zgodę rodziny

OCALIĆ 00 ZNISZCZENIA
na przeniesienie prochów Woj 
ciecha Trąmpczyńskiego — 
pierwszego w Odrodzonej*Pol 
sce marszałka Sejmu — z 
Cmentarza Jeżyckiego na 
Cmentarz Zasłużonych na 
Wzgórzu Sw. Wojciecha w 
Poznaniu.

Druga zaś załatwiona spra­
wa to zahamowanie rozbudo 
wy gmachów Straży Pożarnej 
przy ulicy Maształarskiej. a 
tym samym ocalenie możli­
wości odtworzenia na tym 
odcinku ciągu średniowiecz­
nych murów.

Pragnę przy okazji dodać, 
że nie ma takiego urzęduj do 
którego nie dotarliby członko 
wie Towarzystwa powodowani 
troską o stan zabytków. W 
swoich działaniach nie ogra­
niczamy się tylko do Pozna­
nia. Poruszyliśmy na przy­
kład sprawę xn-wiecznego 
słupa drogowego znajdującego 
śię w Koninie. Jak najszyb­
ciej należy go przenieść do 
muzeum, a na to miejsce po­
stawić kopię. W okolicach Je­
leniej Góry zwróciliśmy uwa

gę .na zabytkową, murowaną 
szubienicę, która systematycz 
nie niszczeje. To także powin 
ny załatwić tamtejsze wła­
dze.

— Słuchając o inicjatywach 
i pracach podejmowanych 
przez Towarzystwo, nasuwa 
mi się skojarzenie, że działa­
nia te są powtarzaniem albo 
wyręczaniem powołanych do 
ochrony zabytków służb kon­
serwatorskich,

— W całym kraju brakuje 
konserwatorów, również w 
Poznaniu. Jest ich za mało, 
by mogli podołać wszystkim 
pracom. Uważam, że nasze 
Towarzystwo jest potrzebne 
zarówno im, jak i społeczeń­
stwu. Chcemy przecież poma­
gać w ochronie zabytków, ich 
renowacji i rekonstrukcji. 
Pragniemy, aby to co prze­
trwało wieki świadcząc o do 
robku naszej przeszłości, nie 
zniszczało tylko dlatego, że 
nikt nie zdążył się o nie za­
troszczyć.

Rozmawiała 
ANNA PLENZLER

Zamienię mieszkanie 74 
m2 z ogródkiem w Poz­
naniu, na mieszkanie M-5 
lub M-4, Oferty 3i946g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

zamienię spółdzielcze M-4 
63 m! w Poznaniu, na rów 
norzędne w Częstochowie 
Poznań, Osiedle Rusa 20 
m. 6. 31951g

Studentów I. II- roku na 
pokój przyjmę. Dębiec 
Śliwkowa 3. Zgłoszenia 
po godz 19 . 32162g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe M-3 w centrum 
Starachowic na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer­
ty 32348g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię M-4 nowe bu­
downictwo + ogródek 
działkowy z altaną w Gos 
tyniiu na M-4 w. Śremie 
Śrem, Matejki 5. 32366g

Bezdzietne małżeństwo w 
średnim wieku poszukuje 
małego mieszkania z tele 
fonem na 2-3 fata. Płatne 
rok z góry Oferty 32450e 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Zamienię przedwojenny 
domek z cegły, plac 10992 
atrakcyjnie położony Po. 
biedziska. — Letnisko na 
mieszkanie własnościowe 
Oferty 30522g Biuro Ogło 
szeń, Skryta. 1.

Katowice, kwaterunkowe 
2 pokoje, kuchnia łazien­
ka. w.c. zamienię na du­
ży pokój z kuchnią w Poz 
naniu lub okolicy. Oferty 
32533g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

ul, 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
u.l. 
ul. 
ul. 
ul

Czwartaków przy Saperskiej 
Czechosłowacka przy Świerkowej 
Dolna Wilda przy Olimpijskiej 
Wiśniowa przy Sw. Trójcy
Stardłęcka (pętla autobusowa) przy Głuszynie 
Głuszyna przy Sypniewo (pętla autobusowa) 
Minikowo przy Baranowskiej
Starołęcka przy Sw. Antoniego
Starołęcka przy Tarnobrzeskiej 
Promienista przy Grochowskiej 
Ściegiennego przy Albańskiej
Hetmańska

baza Zakładu
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul

Jężycka 
Zagonowa 
Winogrady

przy- Arciszewskiego
Drogowego nr 3 ul. Żeromskiego 39

przy Winogrady 
przy Za Cytadela

Marcelińska przy Bułgarskiej 
Piątkowska przy Bronowej 
Kossowska przy Poddany 
Zakopiańska przy Biskupińskiej

ul. Plebańska.

Dowóz piasku na w/w punkty nastąpi w TTI dekadzie 
października br.

Jednocześnie przypominamy administratorom, właścicie­
lom posesji i zakładom pracy o obowiązku oczyszczania, 
usuwania śniegu i likwidacji gołoledzi z chodnika oraz 
połowy jezdni wzdłuż terenów przez nich administrowa-
nych. 3472-K1

■
9

a a

■

a
9

9

■

E

Prawo do własnego głosu
Dokończenie ze str 3

„godziłoby to w bezpieczeństwo krajów za­
przyjaźnionych z Grecją, a zwłaszcza świa­
ta arabskiego”. W wielu późniejszych wy­
wiadach premfer przyznał, że konieczne sta­
ło się odłożenie obietnic przedwyborczych. 
„Gdy się nie jest w rządzie, można prezen­
tować szerokie wizje i orientacje partii. 
Rządząc krajem — powiedział — musirny 
uwzględniać realia, a nie wizje”.

Grecja przedłużyła na kilka • lat, na ko­
rzystniejszych dla siebie warunkach, status 
baz USA na swoim terytorium, ale nie usta- 
je w wysiłkach na rzecz Bałkanów bez broni 
nuklearnej. Nie wycofała się z NATO, ale 
odmawia uczestnictwa w manewrach, za­
kładających fałszywe zagrożenie „ze wscho­
du”. Chce zachować prawo- do własnej po­
lityki, dyktowanej względami własnego bez­

pieczeństwa. Chce zachować prawo do prze­
mawiania własnym głosem, nawet kiedy he- 

. gemon w NATO zarządza akcje zbiorowego
potępienia i sankcji międzynarodowych. Nie 
ogląda się na miny Amerykanów, kiedy 
przyjmuje Jassera Arafata, podpisuje umowę 
z ZSRR na remont radzieckich statków w 
greckich stoczniach lub kiedy nawiązuje 
stosunki dyplomatyczne z Kubą.

Rządy poprzednika Papandreu — Kara- 
manlisa, określa się dzisiaj jako potwierdze­
nie przynależności Grecji do świata zachód; 
niego. Grecja, od trzech lat, pod rządami 
socjalistów, nie realizuje wizji wielkiego 
odwrotu, ale politykę potwierdzającą własną 
suwerenność i niezawisłość, co Grecy cenią J 
sobie najwyżej jako przejaw demokracji w 
stosunkach międzynarodowych. (Interpress)

EDWARD MIKOŁAJCZYK

Inżynier poszukuje M-2.
Płatne z góry. Oferty 
32604? Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Spółdzielcze M-2 Winogra 
dy i M-4 Swarzędz żarnie 
nię na M-4 Poznań. O- 
ferty 32608g Biuro Ogło. 
szeń. Skryta 1.

Zamienię mieszkanie Ka 
towice ha Poznań lub o- 
kolicę. Oferty 327il>g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Kupię M-4 w Sp-ni Jeży 
ce w rozliczeniu działka 
1000 m? w Szczepankowie 
oraz mieszkanie kwater un 
kowe 3 pokoje c o II pię­
tro mansarda. Oferty 
32750g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Poszukuje dwupokojowe- 
go mieszkania do wyna­
jęcia, najlepiej w pobli­
żu centrum na rok lub 
dłużej. Tel. 510-21 w 
godz. 8—16. Teresa Szcze 
pańczyk. 80W«g

ul. Szarych Szeregów 23, 60-462 Poznań 
0414281 telefon 22-14-22

I
 OFERUJE DLA CUKIERNIKÓW J

• POLEWĘ CZEKOLADOWĄ w blokach 30 kg |
• CYNAMON MIELONY luzem J
• GOŹDZIKI MIELONE luzem

/ e AROMAT POMARAŃCZOWY I CYTRYNOWY $

> 3361-K1 >
* i

Poznap.sk


PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — za­
trudni:

Sprzedam ramę Sprzedam

magazyniera

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GENERALNYCH DOSTAW 

I kompletowania URZĄDZEŃ

montu do Zuka. Poznań 
— Antontnek, Swanttbo- 
ra 41 po godz. 18. 394«»g

y dla l
trójkołowiec

lldów
x 16/360 typ mlnik

Czempiń, ul. Pól- 
14 33S6óg

• Zguby
Znaleziono pekińczyka — 
suczka, Poznań Nowy 
Świat 10B m. 30. 39434g

15000 zł nagrody za »a- 
lezieme żółtego Fiata 
:2«p nr PNC <*72 Zgło­
sić tel. 20-78-04 lub MO. 

394''6g

^^enia przyjmuje 1 informacji udziela 
JJział Zaopatrzenia * ~

INWENTARSKICH MEPROZET Sprzedam samochód „Re-

łowej, Poznań, 
208-151, 
inspektora 
mochodowego,

ul.

dj.

i Gospodarki Materia- 
Sniadeckich 21, telefon

napraw — technika sa-

KIEROWNIKA
wykształcanie wyższe lub średnie, 
nienia budowlane oraz praktyka,

BUDOWY wymagane
i, upraw-

SPRZĄTACZKI w pełnym wymiarze cza­
su pracy.

Zgłoszenia I informacje: Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pok.-14a, tel. 600-41 wewn. 140, 
________ ___ 167-B

ZAKŁAD POLIGRAFICZNY WIELKOPOL­
SKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO — 
zatrudni na dogodnych warunkach płacowych 
n.w. pracowników:

• operatorów
■ operatorów
■ operatorów 

fotografów
• kopistów.
Informacje i

maszyn offsetowych rolowych, 
maszyn typograficznych, 
przygotowalni offsetowej, 
reprodukcyjnych,

Zigłoszenia: Zakład Poligraficz- 
ny, ul. Ziębicka 16. 165-B
PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA SZTUK 
PLASTYCZNYCH w Poznaniu, ul. Marcinkow-
skiego 2S zatrudni:

P o i n a n i u
nault 10”. 
godz. ia.

I, po
M705g

Kupie nową Dacie Tel.
404-96. 32467g AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI

PANIE w charakterze modela.
Zgłoszenia przyjmowane będą w budynku 

szkoły — ul. Marcinkowskiego 29, II piętro, 
sala nr 216 w godzinach od 10.06 do 12.00. Te-
lefon 575-51 wewn. 43. 3463-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
18 października 1984 roku zmarł nagle mój 
ukochany mąż, nafez drogi ojciec, teść, dziadek 
l pradziadek

Ś. + p. 
STANISŁAW KACZOR 

żył lat TB

Pogrzeb odbędzie eię we wtorek 23 bm. • 
godz. 12.46 na cmentarzu miłostowsklm.

W amu-tku pogrążeni

tona * dideóml i rodziną

OT. Główna 83. WS5-UJ

ę głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
Iż października 1984 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat *4 nasi kochany mąż, ojelea 
i dziadek

Ś. + p.
CZESŁAW KAZIMIERCZAK

Pogrzeb odbędzie «ę we wtorek 28 bm.
o godz. li. Msza św. w kościele — Przeźmie­
rowo, po czym pogrzeb na miejscowym cmen- 
tarzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

29573g

BBS BKW1®.

Dnia W października 1984 roku odeszła ed 
nas na zawsze, pojednana* z Bogiem, po przy­
jęciu Sakramentów św. moja matka, teściowa, 
babcia, aiostra, bratowa, ciocia, przeżywszy 
l»t 87

ś. T p. 
WŁADYSŁAWA PEWNA 

z domu Burmistrz

Pogrzeb odbędzie «ę we wtorek 23. 16. 1884 
o godz. 9.30 na cmentarzu Janikowskim.

O czym a głębokim talem zawiadamia

.syn z toną

Prosimy . o nteskładanie kondolencji. 39567g

Pogrążeni głębokim smutku żegnamy
naszą drogą koleżankę, człowieka o wielkim 
sercu 1 życzliwości, Ap.

mgr Katarzynę ŻÓŁTOWSKĄ
długoletniego psychologa Spółdzielni Inwali­

dów „Kaletnik" w Poznaniu.

Pozostanie w naszej pamięci zawsze pogod­
na, kochająca życie i ludzi.

kierownictwo i współpracownicy 
SI „Kaletnik"

39387g

informuje, że magazyny mieszczące się w
naszej Bazie Magazynowo - Transporto­
wej w Przeźmierowie k. Poznania ul. Bu­
dowlanych 1

B Ę D Ą NIECZYNNE

w dniach 22. 10. 1934 do 17. 11. 1984 
powodu przeprowadzenia kontrolnego sp
su towarów. 3470-K1

Przedam Poloneza odbiór 
Polmo zbyt, tel. 49-53-42 
PO 16 »3¥2g

Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe 87 mz Osiedle 
Zwycięstwa 26 ,^e. S9394g

AUTO - GIEŁDA

SPRZEDAZ KUPNO I ZAMIANA
Kupię nowe nadwozie 
„Trabanta”. Oferty S1866.g 
Blu.ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4. 04. Kra-
JU Rad 10/81. 39393<

samochodów, motocykli, ciągników, auto 
busów 1 części zamiennych.

Sprzedam 8yrenę 106. Po
znaniu, Ściegiennego 86

3l93»g

Sprzedam Syrenę 10S, 
Śrem, Zawadzkiego 8 m 
22. 31959g

Osiedle Słowiańskie sprze 
dam. Oferty 39263g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta L

Zamienię M-» Plaetow-
jakie

BIURO USŁUGOWO - INFORMACYJNE 
Poznań, ul. Libelta 26 telefon 586-01.

M49-K1

£ Kupno
Walcówkę cukierniczą dó 
maku pilnie kuplę, Tel 
22-00-37. 39265g

(I Sprzedaż
Kożuch damski rown 
40/160. Telefon 33-12-37 po

Kożuph damski na szczu 
płą osobę sprzedam. Te!
604-44. 3901 Wg

Tanio płaszcz skórzany 
daunski, macynanka, błam

Sprzedani Tarpana Stan­
dard w dobrym stanie 
Stefański, Czerlejnko, 
62-035 Kostrzyn. 31956g

telefon na
Rataje I piętro

równorzędne,
okolice Świerczewskiego 
— Szpitalna — Grochow­
ska, tel. 77-13-28 . 35hllg

karakułowy,

go 99 m. 2.

dywan bel- 
Jarochowsikie 

3»!4»g

stein. nową. rustikaJ-dąb
Cena urzędowa. Telefon
20-23-18. 3«370g

Pomiarową walizkę elek­
tryczną nową. Hetmańska
46 m 8 po 16 3294tg

Sprzedani nadwozie Syre­
ny 104. Tel. 77-31-91 od 
godz 17-20 32rt67g

Kabinę Zuka nową sprze 
dam — zamienię. Wołgę 
76-78, silnik 200 D kupię 
Oferty 32O88g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Obrączki 
NRD. 
613-68.

prasowalnicę 
grzeczność 

393! Og

Sprzedam tanio futro ba 
ranie, tel. 41-11-62.

Pilnie! Maszynę do waty 
cukrowej. Óferty 3905ąg 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Dywan 2.5X3,5 beż-brąz 
lub zamienię na zamra­
żarkę. Tel. 500-72 . 3788»g

DCI

Księdzu Proboszczowi z kaplicy parafialnej
„Świętej Rodziny”, dyrekcji, kierownic-

twu, 
kom,

wsz ystkim współpr a co w n<i.kom.
kolegom z FSR

fankom i kolegom

koleżan-
„Polmo”, byłym kole- 

Zaikładu Informatyki
1 Obsługi Technicznej ZSA „Meramont”, dy­
rekcji WPHO „Otex”, przyjaciołom Zmarłej 
1 naszej rodziny, sąsiadom, krewnym 1 znajo- 
mvm za złożone wieńce, kwiaty oraz wszyst­

kim z» udział w uroczystości pogrzebowej na­
szej najukochańszej córki, siostry, Mwagłerkl 
1 wnuczki, śp.

IRENY STANKOWSKTEJ
serdeczne podziękowania składa

rodzina
34301«

Sprzedam oposy — pelisa 
męska Oferty 32948? Bi u 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

# Motoryzacyjne 
Sprzedam silnik Diesla 
Peugeot 505 1 części
Gniezno. Dzieci Wrzesiń­
skich 11. 3237tg

Sprzedam Fiata 12Sp, rok 
po kapitalnym remoncie 
Dębiec, Sosnowa 1, goda.
13—20. 36675?

tz głębokim talem aa/wiadamiamy, te w 
dniu 18 października 19»4 roku zakończyła

niespodziewanie swe 
namaszczona Olejami 
k a, sióstr a, br a tow a,

pełne poświęcenia życie 
św. nasza najlepsza mat- 
szwagierka i ciocia, śp.

MARIANNA STRZELCZAK
lat 73

Pogrzeb odbędzie aię we wtorek 29 pażdeler-
nika br. o 
sklm. Masa 
w kościele

Pogr ążeni

Poznań, ul.

Sprzedam Skodę Octavlę 
po remoncie Poznnń Ze.i 
lazna 16 B m. 3. 3Cłl77g

• Nieruchomości 
Solidnemu klientowi sprze 
dam w' Poznaniu willę 
amerykankę super kontu 
fortowo wykończoną. 2 
duże hole, łazienki, duża 
kuchnia, 5 dużych pokoi, 
telefon, boaaerle (całość 
220 m«) utrzymana dział, 
ka (trawnik) 900 m» 
Oferty 39547g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

ROLNICZY
KOMBINAT SPÓŁDZIELCZY 
w Piaskach, 63-913 Dłoń, 
woj. leszczyńskie, telefon Dłoń 67

ZAKUPI:
♦ OBRABIARKI STOLARSKIE

godz. 11 na cmentarzu górezyń- 
św, żałobna odprawiona rowfanie 
św. Krzyża 9 godz. 18.40.
w amu-tku

córka i rlęć ■ rod/zlną
Zeylanda 5.

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 
18 października 1984 roku zakończył swe pr«-
cowlte tycie 
namaszczony 
ojciec, teść 1

po długiej i ciężkiej chorobie, 
Olejami św. mój najdroższy mąż, 
dziadek z

ś. T p.
ADAM LĄG

lat 72

Pogrzeb odbędzie *ię we wtorek 23 bm. ę
godz 14.38 na cmentarzu 
ramowicach

W smutku pogrążona

Umultowo, ul. Poznańska

parafialnym w Na-

żona z rodziną

45. S0M-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 października 1984 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia przeżywszy la.t 76

Ś. t p.
ANNA GIRYN 

z domu Wutowka

Pogrzeb odbędzie »ią we wtorek 23 bm. 
godt. 13.45 na cnientar»u juinikowskńm,

W smutku pogrążana

Ul. św, Wawrzyńca 26a m

4- Dnia 19\października 1884 róku> zakończyła 
"woje pracowite, pełne troski życie nasza 

najdroższa mama, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA LEŚNIAK
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek M bm. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim emu tikiem zawiadamiają

dzieci a rodzinami

Powiłań, ul. Głogowska 55/57 m. sjwmg

Dnia 17 października 1984 roku ąrńarł opa­
trzony Sakramentami św. mój ukochany mąż, 
brat, szwagier, wujek t kuzyn

ś. T p.
WŁADYSŁAW STACHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek M paździer­
nika br. e godz. 13.06 na ementarzu jumikow. 
»k im.

Pozostaje w głębokim srmużkM

tona i rodziną
ŻO89-UŻ

Sprzedam Volkswagena 
1200, akumulator 12 V 45 
Ah, głowicę, wał korbo­
wy 1 rozrządu do Fiata 
1500. fonobłvsk na tyrys­
torach. Tel. 49-48-19 32263g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w canitrum Ostrze 
azowa z wolnym mieszka 
nlem. Tel. 20-M-24 Lecz-
no po 30 1419«g

Opla Kapitana 1954 sprze­
dam. Winiarska 38 . 32355g

Fiata 12S biały, listopad
82, szafę dwudrzwiową.
tel. 48-01-44. »2585g

0 Różne
Zakład maJarakt przyj- 
mte ulecenia, telefon 
9<n-«t. jmog

Tuje na żywopłot. Ko­
mor nlki, Nowa 2.

2341żg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
IB października 1084 roku zmarła w wieku lat 
79 moja ukochana matka, teściowa 1 babcia

ś. + p.
KATARZYNA ZIAJKA

■ domu Kuźnicka

Pogrzeb edbęd.zt* aię we wtorek 23 bm. • 
goda. H.M na amenitainau junikowakl-na.

W mufa) pogrążony

V! Pozn a Asika 28/30 m 21.

ayn » redsrtną

oraz:
♦ TOKARKĘ DO METALU

w dobrym stanie technicznym.
31OO-K2

NIE MARZ MOŻLIWOŚCI UCZYĆ 8TB 
W SZKOLE, CZY W OGNISKU MUZYCZNYM,

ZAPIS Z SIĘ
NA ROCZNY KURS KORESPONDENCYJNY

02-511 Warszawa. 29M-K#

W3®1«

Zgłoszenia na kartach pocztowych kierować 
na adre«: WTM Studium „IZOMORF”, ul. Moe-

nauki gry na: 
AKORDEONIE — GITARZE SOLOWEJ 
PERKUSJI — GITARZE BASOWEJ 
MANDOLINIE — FORTEPIANIE, •

•kie Oko 3

eórki, synowie a rodBinaml
Poznań, vt. Palacea 123/4.

3W9g

W emurtiku pozowtają

tona i aynowle i rodzinami

VI. Głogowska T» m 8. żom-tts

KAROLINY PAROBKIEWICZ

K»4-Uż

KIEROWNICZCE

WANDZIE WOJTKOWIAK

na# 
serca

Odszedł od 
szlachetności 
nie zastąpić.

te^naj ukochana
Pogrzeb odbędzie

godz, 8.50 na 
O tej bolesnej 
modlitwą

cmentarzu junikowekun.
stracie zawiadamiają, prosBąą

mateczko i babciu, 
dę 23 października 19*4 t.

Wezystkim którzy uczestniczyli w ostatnim 
pożegnam fu ńp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek SB bm. 
godz. 11.80 na •mentami górezyiAskim,

E głębokim żalem zawadarndamy, że tłnJa 
18 października 1984 roku przeżywszy lat M 
zmarła po długich cierpieniach namaszczona 
Olejami św. nasza kochana mama., teściowa', 
babcia i prababcia

Prosimy ♦ n.leekłada.n!ie komldolencjl.

Pogrzeb odbędzie Mą we wterrft M bm, e 
godz. 11.46 na amentarzu junikowskim, 

W smutku pogrążone
dzdeci a rndslnamł ’

człowiek, którego dobroci 
nikt 1 nic bie Jetrt w eta-

wyrazy głębokiego współczucia 
a powodu agonu

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Osiedle Bolesława Chrobrego I m 186.

3O67-U5J

serdeczna podziękowanie składa 

n aj bliższa rodzina

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• ie października 1984 roku po długiej choro­
bie, zakończyła w Bogu, swój pracowity i 
pełen poświęcenia żywot przeżywszy lat 60

GERTRUDA KOMORNICZAK 
z domu Kunst

2048-V»

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 października 1984 roku, aa snęła w Bogu po 
krótkich cierpieniach namaszczona Olejami 
św. ukochana tona, mama, teściowa, babcia 
i prababcia

i. T p. 
WŁADYSŁAWA WALCZAK

a domu Olszewska 
przeżyła lat 78.

Pogrzeb odbędzie etę wtorek M bm.
o god«J4.2S na ementaruu komunalnym na 
J u nikowi e.

Pogrążony w smutku

Prosimy o niecki a damie
Poznań, ul. Kosińskiego

mąż » rodziną
kondolencjl 
18 m. 1.

I. T p.
JULIA POTOCKA

■ domu Jarosa

, Dnia 17 października 1994 r. po długich 
T ciężkich cierpieniach w wieku 77 lat 
zmarł najukochańszy mąż i wujek, ś.p.

BOGUSŁAW ADAMIEC
źołnlera Września — Armii Krajowej, eztonek 
ZHoWiD, emerytowany pracownik przedsiębior­
stwa „Eltor”, kawaler Krzyża Kawalerskiego 
Orderu Odrodzenia Polski, odznaczony Odzna­
ką Honorową za Zasługi w Rozwoju woj. Po­
znańskiego, odznaką Honorową m, Poznania, 
odznaką pamiątkową „Gryfa Pomorskiego” 

1 innymi.

Pogrążeni w głębokim bólu t żalu Mwiada- 
mińmy, że dnia 19 października 1984 roku od­
szedł od nas niespodziewanie pojednany z Bo­
giem, po pełnym dobroci i pracowitości życiu, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, 
przeżywszy lat 84

Pogrzeb odbędzie zrtę we Wtorek » bm. e 
godz. 16.38 na amentarnu górezyńskina,

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim talu

Ł + p. 
TEODOR ZAWIASA

tona z rodziną

+ Z żalem Mwiadamdamy, że w dniu W pat. 
* dziermltka 19M roku wmart w wieku M lat 
nasz kochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WŁODZIMIERZ KLAPCZYŃSKI
Pograeb odbędzie <14 we wtorek » bm. 

goda. 11.08 na cmentarzu junifleow-skim.
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Boks

“Polska - USA 10:14
(PAP) W międzypaństwowym 

meczu bokserskim Polska prze­
grała w Katowicach z USA 10:14. 
Wyniki (w kolejności wag, na 
pierwszym miejscu gospodarze): 
Majdański — Harris 1:2, Rnubo — 
Price 0:3, Forsztek — Gauvin 2:1, 
Nowak — Gutierrez 0:3, Kosedow 
■ki — Gamache 0:3, Olejniczak — 
Carter (rsc I runda) wygrał Po­
lak, Kucharze wśki — Lattimore 
(III runda) poddanie przez sekun 
danta Kucharzewskiego, Margas 
— Allen 1:2, Petrich — Guthrie 
2:1, Łakomieć — Williams 3:0, Za 
renkiewicz — Pritchard 2:1, Ślu­
sarczyk — Odum, wygrał Amery­
kanin przez rsc (w ITI rundzie).

A. Grubba i L. Kucharski 
mistrzami Holandii

(PAP) Polscy tenisiści sto­
łowi wywalczyli w Rotterda­
mie tytuł międzynarodowego 
mistrza Holandii. Andrzej 
Grubba i' Leszek Kucharski 
pokonali w finałowym poje­
dynku turnieju drużynowego 
zespół Węgier w składzie Ti- 
bor Klampar, Zsolt Kriston 
3:2.

Eliminacje MŚ

NRD - Jugosławia 2:3
(PAP) W eliminacyjnym 

meczu piłkarskich mistrzostw 
świata (grupa IV), nRD prze­
grała w Lipsku z Jugosła­
wią 2:3 (1:1), Bramki zdoby­
li — dla NRD: Glowatzky w 
12 min. i Ernst w 50 min. 
dla Jugosławii: Bazdarevic 
w 30 min. Wpkri w 43 min. 
i Sestic w 80 min.

Żużlowcy Stali 
nadal w I lidze

W rewanżowym pojedynku 
o miejsce w ekstraklasie. • ro­
zegranym na torze w Tarno­
wie, wicemistrz II ligi — tam 
tejsza Unia — zremisował ze 
Stalą Rzeszów 45:45. Przed tv 
godniem rzeszowianie triumfo 
wali na własnym torze 55:34 
i w przyszłorocznym seeonie 
nadal występować będą *w gro 
nie najlepszych drużyn kraju, 

(jp)

Mistrz znów skuteczny
Dokończenie ze str, 1

Zadośćuczynił przedmeczo- 
wym życzeniom kibiców Le­
cha Araszkiewicz, zdobywając 
gola, po minięciu w slalomo 
wym rajdzie kilku obrońców 
przeciwnika. Nastąpiło to w 
25 minucie, ale juz wcześniej 
wiele ciekawych rzeczy dzia­
ło się na boisku Śląska. Już 
pierwsze akcje obu drużyn 
zwiastowały arcyciekawą grę. 
Potwierdził to dalszy przebieg 
wydarzeń. Już w 5 minucie 
padł gol dla. Lecha po akcji 
Łazanka zakończonej doskona 
łym podaniem do Kapicy. Po 
dalszych pięciu minutach wy­
nik był znów remisowy, choć 
drugiego gola strzelili znów le 
chici, tym razem Pleśnierowi 
czowi. Niefortunnym strzelcem 
okazał się Adamiec, który pró 
bował wybić na róg piłkę po 
dośrodkowaniu Sochy. Uczy­
nił to jednak niezbyt szczęśii- 
wie, podbił piłkę głową i za­
skoczył własnego bramkarza.

Defensywa w tym , meczu 
nie była zresztą najsilniejszą 
formacją mistrza Polski. Bar­
dzo brakowało w niej Łuka­
sika, który nie mógł ■wystąpić 
z powodu żółtej kartki. Tre­
ner Łazarek zmuszony więc 
był do dokonania roszad w for 
macji obronnej. Początkowo 
Adamcowi towarzyszył na 
środku Jakołoewicz, ale póź­
nie j~zamiienił sję on miejscem

Sześć rekordów świata N. Sulejmanowa
(PAP) Bułgarski ciężaro­

wiec — Naim Sulejmanow, 
poprawiał aż 6 razy rekordy 
świata, startując w wadzę 
koguciej (56 kg) w między­
narodowym turnieju o Pu­
char Belgradu. W rwaniu 
poprawiał rekordy 2 razy, 
uzyskując ostatecznie 134 kg, 
a więc o 1 kg lepiej od do­
tychczasowego należącego do 
Oksena Mirzojumi , (ZSRR). 
W podrzucie również dwa razy 
podnosił ciężary większe od

Połowiczny sukces Posnanii
Nie zdołali wykorzystać w peł­

ni atutu wałsnego boiska piłka­
rze ręczni Posnanii. Wprawdzie 
w sobotę pokonali oni Śląsk Wro 
cław 26:23 (15:13), lecz niedzielny 

/rewanż przegrali 22:24 (12:10).
Za postawę w sobotnim meczu 

poznaniacy zasłużyli na pochwa­
lę. Wprawdzie zdarzały się im 
momenty dekoncentracji (prowa­
dząc 7:4 stracili kolejno 5 bra­
mek), ale w sumie przeważała 
rozsądna i skuteczna gra, co za­
owocowało zwycięstwem. Do 40 
minuty spotkanie miało wyrówna 
ny przebieg. Później Posnania 
prowadziła różnicą 2—3 bramek. 
Mimo wysiłków Śląska, m. in. 
dzięki skutecznym interwencjom 
bramkarza Szukalskiego i celnym 
rzutom ze skrzydła Siekierskiego 
gospodarze zdołali bez trudu u- 
trżymać do końca korzystny dla 
siebie rezultat. 

z Pawlakiem, by zahamować 
akcje wszędobylskiego i szyb­
kiego Sochy. Niestety, w obro 
nie poznańskiej panował ba­
łagan i zdarzały się błędy. Na 

•szczęście wrocławianie nie po 
trafili Ich wykorzystać, tak 
jak uczynił to w 25 minucie 
Araszkiewioz.

Choć po przerwie gole już 
nie padały, na brak emocji 
nie można było narzekać. 
Główcie dzięki gospodarzom, 
którzy wyraźnie się ożywili i 
zepchnęli Lecha do głębokiej 
defensywy. Poznaniacy nato­
miast za ■ wszelką • cenę obcię­
li korzystny rezultat utrzymać 
do końcowego gwizdka sędzię 
go i temu podporządkowali 
swoją taktykę. Zaraz po wzno 
wieniu gry dwie groźne akcje 
przeprowadzili wrocławian ie, 
ale raz skończyło się na nie­
celnym strzale, a drugi raz 
znakomicie interweniował Pleś 
merowi cz. Później jeszcze 
duet Machaj — Kujawa wspo 
magany przez Sochę siał wie 
le zamieszania na polu kar­
nym Lecha, ale brakowało pre 
cyzji w wykończeniu akcji.

Poznaniacy, choć bronili 
przewagi, nie rezygnowali z 
kontr i kilka razy byli bliscy 
podwyższenia rezultatu. Obro 
na gospodarzy nie przebierała 
jednak w środkach, broniąc do 
stępu do swojej bramki nto 
tylko nogami, ale również rę­
koma. Pod koniec meczu wi­

własnego rekordu świata 
(170,5 kg). Najpierw uzyskał 
172,5 kg, a następnie miał 
udaną próbę do ciężaru 173 
kg. Równocześnie dwa razy 
poprawiał własny rekord 
świata w dwuboju (300 kg), 
uzyskując kolejno 302,5 oraz 
305 kg.

Reprezentanci Bułgarii do­
minowali w tych zawodach, 
zajmując pierwsze miejsce w 
czterech kategoriach Wago­
wych.

W niedzielę było gorzej, choć 
jeszcze początkowe minuty dru­
giej połowy nie zwiastowały przy 
krego dla Posnanii zakończenia 
meczu, w 34 minucie spółdzielcy 
prowadzili 15:11, ale podobnie jak 
to było w innych spotkaniach, w 
ich szeregach zapanował chaos, 
co wykorzystali wrocławianie 
Skutecznie w ich zespole grał w- 
tym okresie Olszewski. Odnoto­
wać trzeba, że w końcówce 
meczu czerwoną kartką ukarany 
został poznaniak Celejewski,

Bramki dla Posnanii zdobyli: 
Niedźwiecki 8 1 3, Guziński 3 i 8, 
Szwed 5 i 4, Siekierski 6 i 1, Ce 
lejewski 0 i 3, Nowak 2 i 0, Zda­
nowicz 0 i 2, Maślanka li 1, Nic­
poń 1 i <1. Dla Śląska: Antczak 7 
i 2, Czaczka 3 i 6, Olszewski 0 i 
R, Młoc^yński s i 9, Kromer 114, 
Dawidziuk 2 1 2, Trojanowski 2 
1 2, Smagacz 3 1 —. (wił) 

downia raz .leszcze podniosła 
się z miejsc, gdy Pleśniero- 
wicz intuicyjnie obronił strzał 
Prusika, a w chwilę później go 
spodarze reklamowali zagra­
nie r^ką na polu karnym 
przez jednego z poznańskich 
zawodników. Sędzia nie dał 
się jednak zasugerować.

Tak więc trener Apostoł, 
który po raz pierwszy prowa­
dził zespół Śląska nie miał u- 
danego debiutu. Gospodarzy 
tylko częściowo usprawiedli­
wiać może brak kontuzjowa­
nego Tarasiewicza i Pękali, 
który spowodował wypadek sa 
mochodowy. Głównym powo­
dem ich porażki była dobra 
gra Lecha. Teraz nastąpią ko 
lejne dwa tygodnie przerwy. 
Jeżeli lechici ten okres wyko­
rzystają z równym pożytkiem 
jak minioną przerwę, finisz 
rozgrywek rundy jesiennej 
może dostarczyć sympatykom 
piłki w Poznaniu niezwykle 
miłych wrażeń.

Po meczu trener WOJCIECH ŁA 
ZArek powiedział: Cieszę się o- 
czywiście z tego zwycięstwa. Do 
brze grającego syna Grzegorza 
ni usiałem zmienić z powodu kon 
tuzji. Kapica po raz pierwszy po 
kontuzji zagrał cały mecz, ale wi 
dać, ie nia on Jeszcze zaległości 
treningowe. Do Wrocławia przy­
wiozłem tylko 14 zawodników. Bą 
ka musiałem zostawić w Pozna­

niu, gdyż mam z nim pewne pro 
bierny wychowawcze.

LESZEK GRACZ

Hokej na trawie

Pocztowiec zdobył 
Puchar Polski

Puchar Polski w hokeju na tra 
wie zdobył Pocztowiec Poznań. 
Szczegóły z finałowego turnieju 
oraz całkowitą klasyfikację Pu­
charu Polski zamieścimy Jutro.

(—)

Koszykarki nadal bez porażki
Trzecia kolejka rozgrywek 

ekstraklasy koszykarek znów 
okazała się pomyślna dla po­
znańskich drużyn. Zarówno 
Lech jak i AZS wygrały swo 
je mecze i oba zespoły bez po­
rażki prowadzą w ligowej ta­
beli. O ile w sukces lechitok 
na własnym parkiecie w po­
jedynku z Włókniarzem Pa­
bianice nikt nie wątpił, to wy 
grana akademiczek w Łodzi z 
faworyzowanym ŁKS jest bar 
dzo miłą niesipodziańką.

Lech pokonał Włókniarza 
92:59 (47:35) i sam rezultat 
właściwie mówi wszystko o 
przebiegu meczu. Jedynie w 
początkowej jego fazie lechit 
ki dały się zaskoczyć celnym 
rzutom pabianiczanek za 3 
punkty (dwukrotnie Gbur- 
czyk i raz Chrześcijanek) i 
przegrywały w 3 minucie 8:16. 
Wyrównana gra toczyła się

Wisła pokonana 95:89 (49:49)

Lechici samodzielnym liderem

Koszykarze Lecha — Z. Bogucki i Garstka (w białych strojach) 
powstrzymują akcję ofensywną

Fot. „Glos" — R. Królak

Koszykarze Lecha nie za­
wodzą. W sobotę w spotkaniu 
na szczycie pokonali Wisłę Kra 
ków 95:89 (49:49) i objęli.sa­
modzielne przodownictwo w 
tabeli, będąc jedynym zespo­
łem w lidze, który nie doznał 
jeszcze porażki. Zgodnie z o" 
czekiwaniami*krakowianie oka 
zali się trudnym rywalem i 
sukces Lechowi nie przyszedł 
łatwo.

Rozpoczęło się od prowadze­
nia Wisły 3:0 i 9:6 ale po cel­
nych rzutach Kijewskiego i Z' 
Boguckiego poznaniacy szybko 
odrobili straty. W 7 minucie 
był remis 18:18, w 13 prowa­
dził już Lech 33:27, a duża w 
tym zasługa Mulaika, który czę 
sto umieszczał piłkę w koszu 
rywali- Wiślacy nie myśleli jed 
n&k rezygnować z walki- Se­
weryn i Międzilk popisywali się 
rzutami za 3 punkty, a skute­
czna gra Fikida pod tablicą 
sprawiła, że do przerwy re- 
zultat był remisowy.

Drugą połowę znacznie lepiej 
rozpoczęli gospodarze i gdy w 
28 minucie prowadzili 67:54, 5 
w zespole gości na boisku bra 

do 11 minuty (27:27). Włók- 
niarki okupiły to jednak du­
żą liczbą przewinień i w koń­
cówce pierwszej połowy le- 
chitki, w dużej mierze dzię­
ki celnie wykonywanym rzu­
tom osobistym, zapewniły so 
bie prowadzenie.

Po zmianie stron przewaga 
poznanianęk była już bardzo 
widoczna. Drużyna gości, któ 
ra występowała nie tylko bez 
Gliszczyńskiej, ale także kon 
tuzjowanych M. Szymańskiej 
i Nowackiej, w niczym nie 
mogła dorównać Lechowi. Pa 
bianiczanki przegrywały po­
jedynki pod tablicami, były 
bezradne wobec szybkich ata 
ków I-echa, a że zatraciły tak 
że celny rzut z dystansu, prze 
waga zespołu gospodarzy sy­
stematycznie rosła.

Punkty dla Lecha zdobyły: Kły 
szyńska 29, Herkt 18, Linka 17, 

kowało już Kudłacza, który 
zszedł za 5 przewinień, wyda­
wało się. że losy meczu są już 
rozstrzygnięte. Tymczasem M. 
Bogucki, który przed przerwa 
niczym nie zachwycił, popisał 
się cała serią celnych rzutów, 
Fikiel zaś nadal imponował 
ąkutecanością pod poznańskim 
koszćm i przewaga Lecha za­
częła maleć. Lechici są jednak 
zbyt dojrzałym zespołem, by 
utracić przewagę kilkunastu 
punktów. W przełomowych 
momentach rutyniarze: Kijew- 
ski, Mulak i Z. Bogucki nie 
zawodzili i pojedynek zakoń­
czył się zasłużonym zwycięs­
twem mistrzów Polski' Mecz 
mógł się podobać ponad dwu­
tysięcznej widowni zgromadzo 
nej w „Arenie”- Obfitował bo­
wiem w wiele składnych akcji 
i celnych rzutów- Zastrzeżenie 
budziła jedynie gra w obronie 
obu zespołów-

Punkty dla Lecha zdobyli: Kl- 
jewski 27, Mulak 26, Z. Bogucki 
22, Garstka i Szafrański po 6, Tor- 
gowski i Puc pę 3, Kiełpiński 2, 
Dla Wisły: Fikiel 30, Międzik 25, 
Seweryn i M. Bogucki po 12, Su- 
da 5, Kudłacz 3, Szaflik Ł (wił)

Barańska 14, Klatt 11, Biegańska 
7, Nowak 5. Dla' Włókniarza: 
Ghurczyk 20, Stefańczyk 10, B. 
Szymańska i Chrześcijanek po 9, 
Barczykowska i Koralewska po 
4, warchoł 3.

Zespołowi AZS mało kto da 
wał szanse na sukces w Ło­
dzi, a jednak akademiezki zdo 
lały pokonać ŁKS 87:80 
(54:41). Co istotniejsze, zaprę 
zentowały w tym meczu bar­
dzo dobrą formę. Przeprowa­
dziły wiele skutecznych szyb 
kich ataków, popisywały się 
celnymi rzutami za 3 punkty 
(Grześczyk, Kubiak j Mrowiń­
ska). W 30 minucie AZS pro­
wadził już 75:58 i będąc pew 
nym zwycięstwa w końców­
ce zwolnił nieco grę, pozwa­
lając rywalkom na częściowe 
odrobienie strat.

Punkty dla AZS zdobyły: Grześ 
czyk 24, Kamińska 23, Mrozińska 
18, Kubiak 14, Jabłońska 8. NaJ 
więcej dla ŁKS: Janowska 21, Las 
kowska 19 i Janowicz 12. (wił)

Olimpia — Piast 0:0

Goście bliżsi zwycięstwa
Zaledwie bezbramkowy re­

mis uzyskali piłkarze Olirrmji 
w meczu z Piastem Gliwice 
na Golęclnie Sędziował Cy­
wiński z Wałbrzycha. Widzów 
300. Zespoły wystąpiły w na­
stępu iacvh składach:

OLIMPIA: Bzdęga, Kliszkowiak 
Król, Marchlewicz. Grześkowiak, 
Czerniawski (od 77 min- Łuka­
sik), Rybak, Krakowski (od 73 
min. Chwaliszewski), Przybyło, Po 
Jańczyk, Dutkowski.

PIAST: Szczech, Czernohorski, 
Wilczek, Zimkowski, Kałużyński, 
Ciesiul, Sliz, Sporek, Karaś, An. 
drzejewski, Żmuda,

Remis z Piastem w żaden 
sposób nie będący sukcesem 
gwardzistów został uzyskany 
raczej szczęśliwie, a to dla* 
tego, że więcej okazji do zdo 
bycia gola mieli goście. Głów 
nie za sprawa wszędobylskie 
go Żmudy, który już w pierw 
szej. sennej, nołowie w 1Ę, 
min. po solowym rajdzie mi­
nął dwóch obrońców Olimpii 
i bramkarza, lecz następnie z 
kilkunastu metrów minimal­
nie chybił. Po zmianie stron 
gliwiczanin jeszcze parę razy 
zasiał wiele zamętu w defen­
sywie gospodarzy, • która jed­

nak zawsze zdołała wyjść z 
opresji obronną ręką.

Chwilę radości gliwicza* 
nie przeżyli w 59 min., gdy no 
błędzie Czerniawskiego naj­
pierw znowu Zmuda nie wy­
korzystał okazji do zdobycia 
gola- a następnie strzał An­
drzejewskiego trafił w po­
przeczkę i piłka spadła... No 
właśnie, goście widzieli ja za 
linią bramkową, a sędzia 
przed* więc bramki nie uznat 

* Olimpia najbliższa zdęby- 
cia goła była w 50 min., ale 
po niefortunnej interwencji 
Szczecha Zimkowski w ostat­
niej chwili po zamieszaniu 
na nolu karnvm wybił piłkę 
z Unii bramkowej.

Mecz ten trudno zaliczyć do 
ciekawyęb (choć druga poło­
wa była zdecydowanie żyw­
sza). Może większe emocje 
spotkają kibców na Golęcinie 
za tydzień przy okazji turnie­
ju jaki tam zostanie rozegra­
ny z udziałem Śląska Wroc­
ław. GKS Katowice. Lecha i 
Olimpii. O szczegółach tego 
turnieju napiszemy wkrótce.

(leg)

1. Legia W 17: 5 19—7
2. Górnik Zabrze U 1S; 7 9—3
3. Lech 11 16: 7 12—7
4. Widzew W 14: 8 9-4
5. Zagłębie’ 11 12:10 13—12
fi. Radomia k 14 11:11 11—10
7. Katowice 11 ll:li 10—9

Motor 11 11:11 10—9
9. Ruch 11 10:12 ió—ia

10. Bałtyk 11 10:12 7—13
11. Górnik Wałb. 11 9:13 13—16
12. Pogoń 11 9:13 10—15
13. Słąsk 11 8:14 1>—16
14. Wisła 11 8:14 8—10
15. ŁKS 11 8:14 6—10
10. Lechia 11 8:14 8—10

II LIGA
Grupa I

Olimpia —■ Piast n:0
Gwardia — Stilon 50
Moto Jelcz — Zagłębie Lubin 2:0
Szombierki — Chrobry 1:0
Odra — Zawis-n 1:1
Stal Stoc-iiia — Slęza 2:0
AKS Niwka —

Zagłębie Wałbrzych 1:1
Victoria — Ćhemlk 1:0

1. Odra 11 17:5 19—9
2. Szombierki 11 15:7 12—8

°iłka nożna
1 1 LIGA

Śląsk — Lech 1:2
Legia — ŁKS 3:9
Bałtyk — Zagłębie 1:1
Górnik Wałbrzych — Pogoń 2:1-
Górnik Zabrze — Ruch 1:9
Motor — Wisła 0:9
Katowice — Radom-iak 1:9
Widzew — Lechia 0:9

3. .Moto Jelcz 11 14:8 15—8
4. Gwardia U 13:9 22—14
5. Zawisza 11 13:9 16—11
6. Zagłębie Wałbr'zych

11 12:10 15—13
7. Zagłębie Lubin

11 12:10 8—6
8. Olimpia 11 12:10 13—13
9. Chemik U 10:12 11—11

10. AKS Niwka 11 10:12 11—16
11. Chrobry . 11 9:13 7—8
12. Piast \ 11 9:13 7—12
13. Slęza 11 8:14 7—11
14. Victona U 8:14 3—8
15. Stilon 11 8:14 7—15
16. Stal Stocznia 11 6:16 7—17

II LIGA
Grupa II

Stal Stalowa Wola — Craeovla 
2:0

Resovia — Korona 0:1
Stal Mielec — Włókniarz 1:1
Jagiellonla — Górnik 0:0
Igloopol — Polonia W-wa 5:0
Bałuty — Polonia Bytom 3:1
Błękitni — Avia 1:0
Hutnik — Stal Rzeszów 2:0

III LIGA 
Grupa I

Lubuszanin — Czarni 3:2
Grunwald — Celuloza 1:1
Arkonia — Stoczniowiec 1:0
Lech II — Błękitni 0:3
Polonia — Energetyk 0:0

Dozamet — Warta 
Leehla — Fadom

2:1
0:0

1, Błękitni 11 17:5 20—6
2. Lechia 11 14:8 12—7
3, Celuloza 11 14:8 10—5
4. Arkonia 11 13:9 12—11
5, Dozamet 11 13:9 19—11
6. Stoczniowiec 11 '11:11 13—11
7. Czarni z 11 11:11 13—14
8. Grunwald 11 11:11 14—16
9. Energetyk 11 10:12 11—13

19. Lubuszanin 11 10:12 13—16
11. Polonia 11 9:13 12—14
12. Fadom 11 9:13 7—11
13. Warta 11 7:15 12—14
14. Lech U 11 5:17 5—15

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Górnik — Zagłębie 66:56
Lech — Wisła 95:89
Foloinia — Zastał 76:75
Śląsk — Gwardia 85:77
Hutnik — Legia 88:82
Sta! Bobrek — Pogoń 103:94

1. Lech 4 8 417—566
2. Wisła 4 7 382—370
3. Zagłębie 4 7 353—311
4. Stal Bobrek 4 7 370—350
5'. Śląsk 4 7 3011—336
6. Hutnik 4 7 300—293
7. Pogoń 4 5 347—347
8. Górnik 4 5 314—318
9. Gwardia 4 5 3'42—369

10. Legia 4 5 366—394

Hutnik — Wybrzeże 28 28 1 21.22 
Posnania — Śląsk 26:23 t 22:24 
AZS Gorzów — Korona

27:39 1 27:24

11. Polonia
12. Zastał

4 5 337—378
4 4 343—390

I LIGA KOBIET

ROW Rybnik — Spójnia 51:49
Polonia — Wisła 63:78
ŁKS — AZS Poznań 80:87
Lech — Włókniarz 92:59
Czarni — Stał 85:60
Slęza — AZS Katowice 81:42
1. Lech 3 6 283—169
2. AZS P-ń 3 6 238—200
3. Slęza 3 5 2 52—203
4. LKS 3 5 230—2'18
5. Czarni 3 5 211—201
R. Wisła 0 4 100—115
7. Pol ©rui a 3 4 194—223
8, ROW Rybnik 3 4 161—195
9. Spójnia 2 3 1i35—l35

W. Stal 3 3 206—214
11. Włókniarz 3 3 174—238
13. AZS Katowice 3 3 149—267

Piłka ręczna -

I LIGA MĘŻCZYZN

Anllana — Grunwald
32:30 1 30:30

Pogoń — AZS W -wa 25:19 i 33:31
1, Wybrzeże 10 19:1 286—240
2. Anilana 10 14:6 276—269
3. Korona 10 12:8 283—260
4. Hutnik 10 12 ;R 250—235
5. Pogoń 10 10:10 232—230
6. Posnania 10 8:12 233—242
7. Grunwald 10 8:12 268—285
8. AZS W-wa 10 7:13 829—245
9. AZS Gorzów 10 5:15 246—266

10. Śląsk 10 5:15 241—272


